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Ceny ogłoszefta
to w tekście (przed kron.) Mk. 500 

"c Nekrologi . 2 X 3
JU zwyczajne .  200
g  drobne za jeden wyraz .  100,

^  Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
o  za wiersz wysokości 1 milimetra 
Dia poszukujących pracy 50$ rabatu 
Ogłoszenia w Ńś niedzieln. o 25$ drożej 
Fantazyjne 1 tabele (bilanse) 50$ .  
Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu  

Administracji o  10$ drożej 
Każda nowa podwyżka taryfy obowią­
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za­

wiadomienia 
2a terminowy druk ogłoszeń Admini­

stracja nie odpowiada.
cm oebjoszs tozM acu abaiow *prme
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Papież w  swojej encyklice, wydanej 

Boże ^Naradzenie, stwierdził, że mietna 
paś na ś w i ecie (prawdziwego pokoju, że 
jt̂ aktaty raekctrno .pokojowe są tykko strzętp- 
|netn papieru, natomiast między państwami 
1 narodami wre zaciekła walka, grożącą 
nowemi katastrofami. Mówiąc nawiasem, 

tę eticyklilkę papieską "nasza prasa 
^CanześeijańMca" wcale nie "raczyła zwrócić 
nawagi, zapewne dlatego, że Papież osifero 
***** w niej nacjonalizm, nie liczący się 
cgola z prawami iunvoh narodów prócz 
^vego.

Rozibieie konferencji paryskiej i
. Mad za tom Mące zarządzenia wojskowe 

Francji praeciwko Niemcom są smutną ilu­
stracją powyższych twierdzeń Encykliki pa- 
tóeMciej. To, co się dzieje w Zagłębiu Ru- 
•Jry, nie jest wprawdzie wojną, bo do woj- 
*ty potrzeba dwóch stron, a Niemcy wojny 
Powadzić dziś nie m;ogą. Ale jest to iiaj- 
JjMfcwe napięcie wrogiego etosmnlku międizy 
dworna państwami, państwem — wierzy- 
CiOleim i państwom — dłużnikiem, jest to 
^Mprawa zbrojna celem zmuszenia dłużni­
ka do wypełnienia zobowiązań.

Od czasu podpisania Traktatu wersal­
skiego sprawa odszkodowań niemieckich, i 
oznaczenia ich wysokości, oraz form i ter- 
ń r n ó w  płatności nie schodziła z ponządlkiu 
dziennego. Odbyła sie w tej Sjtrawie nie- j  
liczona ilość konferencji sojuszniczych, o- 
róz (konferencji z Niemcami. Na konferen- , 
tyach tych przedtewszy&flkieim irrzoiawiał się J 
Antagonizm między Amglją i Francją w sto- ! 
Abnku do sprawv traktowania Niemców. Po 
*Jgieh i mozolnych roworawa-ch pobiera­
no wprawdzie kołrnproimisowe uchwały, ale i 
*° do niczego nie (prowadziło. Anglia bo- i 
Vv'e(m stała na ołamwMau, że Niemców do i 
błaeenia przymuszać nie .można, poderwa­
łb y  to bowiem odbudowe ich gospodarki.

dtrngiei jednak strony Niemcv, po azpóci i 
łkKt wmlvwem wielkich kani tab stów i oho | 
!?t nacjonatktyozno-OffIwetowetro, po części j 
!|lezac na oniekę Ąmoftii, coraz wyraźniej i i 
t<iiokrar«ńej ęrzęinwdały swoją niechęć do ‘ 
błacenia odisnkodowań. Aż wreszcie, wobec | 
^alrunego snadiku wallnrty nieśnieckiej — co 

Vlo w znacznej im»e.rae dziełem wielkiego 
'hbiitala niemiedk:ego. tak samo Jafe <teie» 

łom neszego (kąnitałai hvł snadek mwrkj j 
Pólskiej! — Niemcy oświadczyły, że „tym- 
czjw*>m« wo?g,ie ni5ę ipifacić nie mogą, mało- : 
rmasit Eriitę.ma tna im domomóidz w pozyska- j 
mu wielkiej póżyceiki zagranicznej.

ptóż Francja w tej sytuacji (Dostawiła ' 
zasadę- zgadzamy me ma moratormim dla 
-Niemiec ótn j rta odróczenie spłat). ale 
jncasutiy mieć zadjezpieozentie materialne, a- 
by Niemcy zm-naić db płacenia. ZabezP’O- 
czenie to ma nofegrg$ i>n ściąganfu na rzecz 
mrudueni odszikodmwió 20 t>r’oc. dbchodów 
 ̂Wywozu węgla z okreeu Rmhry, na śoiflga- 

c Jjn dochodów z domem pańsfiwowroh i la­
my w tvm ekregu, oraz na terytorjum odeu- 
- v̂a>ne8n i t. p-

*^“ *1 ** i_r

' Jak wiadomo, konferencja paryska roz­
biła się głównie z tego powodu, że Anglia 
mc słyszeć nie chciała o takich zastawach11 
przymusowych. Ponkn\viż zaś jednocześnie 
komisja odszkodowań stwiendziła (przeciw­
ko głosowi Angłji), że Niemcy zawiniły nie- 
doatarażeniem Francji odpowiedniej ilości 
drzewa i węgla (jak to naikazuje traktat 
wersal siki), Francja ipęsfaaowiła działać e- 
nergicznie. Stąd jej wyprawa do Zagłębia 
Ruhry celem nałożenia ręki na wielki ka­
pitał tej niezmiemie bogatej części Nie­
miec.

Nie ulega wątpliwości, że znacznej 
wzęści „Bloku narodowego", który obecnie 
rządzi Francją, uśmiechałoby się zajęcie 
tego Zagłębia na stałe lulb przynajimniej o- 
derwanie go od! Niemiec. Nacjonałiam i im- 
perjalizm francuski snuł i snuje dotych­
czas — pamlimo miepawwlaeó — „wielkie" 
plany przeciwisłaiwieniia Państwu nieaniec- 
kiemri w takiej czy innej fononie Nadreuji, 
Bawarji i t. p. Więc i z obecną wyprawą łą­
czy sie niebezpieczeństwo, a© naojonaliizmi 
francuski bedizie dteńałał w tym kier uniku, iż 
zrozumiał* dążenie Francji do otiTyroan-ia 
odszkodowań bodzie starał się wypaczyć iw 
dążenie zaborcze.

Należy jednak stwiertteić, że olbrzymia 
większość narodu francuskiego zaiborów ja­
wnych czy zamaskowanyich nie dice i bez- 
wractedini© chce pokoju. Naród więc francu­
ski łatwo by ipołorźył fcreis tajnym (pławom 
nacjonalistów i imperialiisltow swioidh, gdy­
by nareszcie sprawa spełwienla p.rzeiz Niem­
ców ich zobowiązań przyjęła obrót pomyśl­
ny.

Czv wyprawa francuska ipoid! tym 
u w ie  detm się „opłaci" — tnuidbo po\vie- 
dzieć. Niemcy nie we,fiu,li wie będą stawiali 
bierny opór i beda się starali o to, by „za- 
staiwy- prodlukcyjne"—jak Poincare nazwał 
owe zabeTinieczenia — okazały się jakniaj- 
mniej produkcyjinemi...

Sytinacja tedy ze wszech miar jest nie­
bezpieczna i grozi powańnetmi zawiikłania!- 
mi. Obecny Rzrnl niemiiedld — „centrowy" 
z fwyraźnem pochyleniem sie Im prawicy— 
nie daje rękojmi, że okaże w słommfkn do 
Francji dobrą wolę. Wytworzyć sie w ec  
może sytuacja „nienawiedlnainia", przy któ­
rej Nieimcv nie będą wrwawirteie nrOwiaidyii- 
ły wojny, bo do togo sił nie mata. aite fak­
tycznie nie będą się cziuły związane trakta­
tem wersaidknni.

Stan inietnewności. zaostrzenia etoigun- 
ków wzmógłby sie jeszcze bardziej <w ca­
łej Euroioie, zwłaszcza że Rosia sowiecka 
skorzystać może z pięknej sposobiniośoi. aby 
dżin ku' no svvo'jentu dla jeszcze większego 
zawirb rżenia stosuników.

Położenie ied tedy banfeo poważne i 
ciężkie. Ohowiazikiioiin pnllltyjd welsikiej łest 
ZBRknriMfi.6 wtelka or-nkwśt i rnpnwuwę i nde 
pozwoFć v'p Mpląfać w jakaloolwiek awan­
turę wojenną.

Rządy francuslci i belgijski wystoso­
wały ao rządu niemieckiego jednobrzmiące 
noty, w których powołują się na fakt uchy­
bienia Niemiec w dostawach węgla i zawia­
damiają o obsadzeniu zagłębia Ruhr. Noty. 
zastrzegają się, że rządy francuski i bełgij- 
ski nie myślą^ obecnie o dokonaniu „opera­
cji 'militarnej", ani o obsadzeniu „natury 
politycznej , lecz idzie im o to, żeby wydo­
być od Niemiec wypełnienie zobowiązań 
traktatowych-

Noty wyliczają zakres upoważnień ko­
misji kontrolującej, na której usługi musi 
być oddany cały aparat administracyjno- 
gospodarczy zagłębia. Noty grożą ciężkie- 
mi karami za uchylanie się, lub przeciwdzia­
łanie zarządzeniom komisji.

Najważniejszą czynnością komisji ma 
, być kontrola działalności Syndykatu wę­
glowego, podziału węgla i t. p.

Tymczasem Syndykat ten jeszcze 
przed wkroczeniem wojsk francusko - bel­
gijskich do Zagłębia wycofał się i przeniósł 
swą działalność do Hamburga, zabierając 
ze sobą wszelkie akta i dokumenty.

Syndykat węglowy miał za zadanie re­

gulację i powiększenie produkcji wę­
glowej. Syndykat na zasadzie ustawy o 
gospodarce społecznej nie jest organizacją 
prywatną. Ale sfery przemysłowe niemiec­
kie, które od początku istnienia Syndyka­
tu niechętnie się doń odnosiły, mimo że 
Syndykat w drobnej tylko mierze służył 
interesom powszechności, chcą wyzyskać 
chwilę obecną, by wogóle rozwiązać Syn­
dykat, przeciwko czemu występuje „Vor- 
warts". I

*»*
Rada Zarządzająca międzynarodówki 

amsterdamskiej zajmowała się 8 i 9 b. m. 
sprawą grożącej okupacji zagłębjp Ruhr.

I Referowali Thomas (Angijaj, Jouhaux i 
j Leipart. Uchwalono jednomyślnie dążyć do 
I ogłoszenia światowego protestu robotni­

ków. Sekcje narodowe międzynarodówki 
mają natychmiast domagać się, kby spra­
wa odszkodowań została rozwiązana drogą 
rozjemstwa Ligi Narodów, lecz nie przez 
zastosowanie środków, mogących doprowa­
dzić do zupełnego chaosu w Europie. 
Członkowie Rady Zarządzającej mają nie­
zwłocznie skomunikować się z organizacja­
mi poszczególnych krajów i przygotować 
je do przyjęcia odpowiednich uchwal, zgo­
dnie ze stanowiskiem wtadz kierowniczych.

L i s t y  z Paryża.*
Wśród komunistów.

Największy wróg francuskiego komu­
nizmu nie mógł wymyślić dlań straszniej­
szego ciosu, jak ten, jaki sami komuniści 
sobie zadali. Tragiczna farsa komunistycz­
na, której etapy od kongresu w Tours prze­
suwałem przed waszemi oczami, doczeka­
ła się spodziewanego epilogu; to jest no­
wego rozproszkowania tej partji.

I czyż mogło być inaczej? Bolszewizm 
we Francji był zbudowany na kruchej pod­
stawie. Czuli to dobrze moskiewscy dema­
godzy i dlatego 21 przykazań, ogłaszanych 
przez nich na wszystkie strony świata, a 
bez których „nie masz zbawienia proleta- 
rjatu", mogły nie być ściśle stosowane przez 
Francuzów, Moskwa bowiem miała nadzie­
ję, że zwolna, przy pomocy • oddanych so­
bie reprezentantów francuskich, uczyni z 
komunizmu francuskiego „Agencję mos­
kiewską11, jak dizś to określił jeden 
z wielu odszczepieńców od bo 1 szew j- 
zmu. Widząc jednak, że ta francuska „pat- 
tja  mas proletarjackich11, jak siebie na­
zywali komuniści francuscy, posiada tyle 
odrębnych tendencji, tyle reformistycznych 
pozostałości, jak np. kult Jaures‘a, tyle kry­
tycyzmu względem Moskwy i taki brak 
ślepego posłuszeństwa, nawet wobec same­
go Borisa Suwarina (właściwe nazwisko 
Liwszyc), ambasadora Kremlu we Francji, 
i tyle niezrozumienia dla jednolitego fron­
tu (niektórzy komuniści francuscy komen­
towali go bowiem tak, jak zwykli socjali­
styczni zdrajcy, widząc w tern tylko nowe 
zakładanie bolszewickich komórek, lub co 
gorsza, zdradę haseł bolszewickich, uprze­
dnio głoszących, by nie wchodzić w żaden 
kontakt z trędowatym socjalizmem i i. d. 
i t, d.), demagodzy moskiewscy przekonali

się, że na całość i jednolitość ruchu komu­
nistycznego we Francji liczyć nie mogą. 
Przekonali się, że w komunizmie francus­
kim zadużo jest rozpanoszonego indywidu­
alizmu, posuniętego do tego stopnia, że 
nieraz wielu komunisrow francuskich ma­
wiało, że „dobre są „sowiety i ich przyka­
zania dla głupich mas moskiewskich11 — a 
nie dla francuskich komunistów, o których 
wiemy, że gotowi byli wymyślać na refor- 
mizm socjalistyczny (co było, jak dotych­
czas, ich głośnym aktem rewolucyjnym i 
jedynym sposobem przypodobania się Mo­
skwie) , a leniwie i z oporem kroczyli za 
moskiewskimi półbożkami.

Wobec takiej sytuacji Moskwa musia­
ła zaniechać nowych ustępstw i ostatecz­
nie pogodzić się z tein, że z tych „pseudo- 
bolszewików11 nie da się jej zrobić ślepych 
agentów Bolszewji; postanowiła też po­
przestać na cielęco posłusznych komunis­
tach (jak Cachin, redaktor „Humanite11) 
i zastosować do nich nietylko zawieszone 
21 przykazań, ale dodać nowe — jak zakaz 
należenia do lóż masońskich i do Ligi Obro­
ny Praw Człowieka i Obywatela, oraz nakaz 
przyjmowania do rozmaitych urzędów 9% 
robótn., a 1% tylko inteligentów. Te 9% 
jest obliczone na tepe posłuszeństwo Bol­
szewji i demagogiczne schlebianie robotni­
kom. Następnie, narzucenie wbrew posta­
nowieniu kongresu francuskiego, Borisa 
Suwarina — na redaktora „Bulletin Comu- 
niste" i Amadeusza Dunois na współreda­
ktora „Humanitć"; odkomenderowanie Fros- 
sarda — do Moskwy (dokąd mu się jakoś 
nie chce jechać . dziś już zapewne też po­
da się do dymisji) — to wszystko, jak pio­
run, spadło na neo-komuuistyczne głowy.
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Po 4 kongresie komunistycznym w Mo­
skwie posypały się dymisje, jak z rogu ob­
fitości. W yrzucono z „Humanite" Pioche’a, 
znanego literata, Paul Louis, E rnesta La­
tonia. Z dotychczasowej śmietanki zwol­
niono zwykłą serwatkę, którą jaknaj prę­
dzej należy... wylać. Świetny satyryk, bar­
dzo indywidualny i anarchizujący pisarz 
komunistyczny Meric, często podrwiwują- 
cy z jego „Suwari - bóstw" — został rów­
nież zaproszony do... opuszczenia „Huma- 
n ite“, jak i najlepszy rysownik satyryczny 
Gamier. Niezależnie od tego, zaczęły ma­
sowo napływać dobrowolne „dymisje", jak 
«p. całej sekcji Marsylji, czy to z powodu 
zakazu należenia do Lóż Masońskich i Li­
gi Obrony Praw  Człowieka i Obywatela, czy 
też dlatego, że wogóledość już rnieli tej bla­
gi bolszewickiej, głównie jednak za wystą­
pienie militarysayczne Bucharina, pozwala­
jące na sojusz militarny nawet z państwami 
burżuazyjnemi, jeżeli to jest w  interesie 
Bolszewji, a na co się zgodziła większość 
delegacji francuskiej w Moskwie.

W  chwili tak groźnej d la pokoju, jak 
obecna, gdy wszystkie siły proletarjackic 
powinny być wytężone przeciw wszelkim 
militarystycznym ekscesom, do czego na­
wołuje francuska partja  socjalistyczna i 
,synkykaliści, hasło specjalnego militaryzmu 
bolszewicko - burżuazyjnego, rzucone dziś 
przez tych, którzy głoszą ciągle „antymili- 
taryzm" (zachowując go zresztą u siebie), 
było tak wyzywająco cyniczne, że wywoła­
ło silny protest u wielu francuskich komu­
nistów, zakończony wystąpieniem ich z 
partji. Francuski kongres komunistyczny, 
który ma odbyć się 21 stycznia, będzie 
dalszym ciągiem czyszczenia tej nieszczę­
snej dla prolefarjatu partji, powstałej chy­
ba po to, by wzmogła się kapitalistyczna 
burżuazja przez rozbicie socjalizmu i syn- 
dykalizmu francuskiego. Komunistyczny 
leongres syndykalistyczny we Francji za­
powiada się również rozkładowo. Tworze­
nie się coraz nowych organizacji — po za 
bołszewickiemi i socjalistycznemu jest na 
porządku dnia, ale jest także faktem, że 
do starej partji, jak ogłasza „Populairc", 
wracają już nietylko jednostki, ale i całe 
sekcje.

Rozreklamowany komunizm francuski,

naw et przed ostafecznem rozbiciem liczył 
już tylko 45.000 członków, francuska zaś 
partja  50.000.

Ju les Blanc, jeden z wybitnych komu­
nistów, którzy obecnie wystąpili z partji, 
między imnemi tale pisze w  swej deklaracji 
(w której niedawną swą.organizację nazy­
wa „partją kastratów ”), zwracając się dc 
Freinta, Cachina, Suwarina, Bouthonniera 
i Dunois:

„I cóż mówicie do tej */» części inte­
ligentów? Cóż to za robienie różnicy ordy­
narnej i obelżywej. Czyż inteligentny ro ­
botnic jest 10 razy mniej w art od ręko­
dzielnika? Powiadam, że jedni i drudzy są 
siebie warci i współpraca ich jest niezbęd­
na dla harmonji produkcji. A le powiedzcie, 
komisarze narodu, dlaczego nie ustępujecie 
swoich miejsc robotnikom Pe kog radu lub 
Moskwy? W  jakich to fabrykach pracowali 
Freint, Suwarin, Bouthonnier, Amadeusz 
Dunois, Cachin i inni? Dlaczego ci ludzie 
spełniają funkcje, które należą się po IV 
kongresie — robotnikom fabrycznym? Po­
trzeba przecież pewnej logiki a wy jeste­
ście w zupełnym chaosie?

Szczęśliwy Amedeusz Dunois pisze, że 
Verfeuil, Barabont, Ju les Blanc, Ferdynand 
Faure (dotychczasowi wybitni członkowie 
partji) “hie zrozumieli, co to jest komunizm 
i dobrze, że poszli sobie do djabła! Szczę­
śliwy, bo on zrozumiał, że pojęcie komu­
nizmu moskiewskiego oznacza ślepe posłu­
szeństwo — demagogom kremlińskim — i 
możność wzięcia za łeb swych niedawnych 
przeciwników, jak pokornego i pogardy go­
dnego Cachina, którego też darzą pogardą 
nietylko socjaliści, ale i komuniści.

Nas tylko dziwią te spóźnione epistoły 
Blanców, Torresów, Faurów i t. d. jakgdy- 
by to, co się dziś stało, nie było konse­
k w en tn y m  Rezultatem całej polityki sowiec­
kiej we Francji, przed którą przestrze­
gali ich dawno socjalistyczni towarzysze.

Za wysługi Moskwie, towarzyszy im 
dziś na odjezdnem zjadliwy śmiech Suwa- 
rinów, i Rappaportów — emisarjuszy mo­
skiewskich.

Oby tylko uzdrowienie socjalistyczne 
tych dawnych towarzyszy było szybsze, niż 
ich neo-komimistyczna choroba,

Hierommko.
Paryż, 3 stycznia 1923 r.

99 Czerwona interwencja"
Na czwartym kongresie międzynaro­

dówki komunistycznej, odbytym w listopa­
dzie i grudniu r. ub. w Moskwie, Bucharin 
wygłosił referat w sprawie programu komu­
nistycznego, w którym  poruszył także spra­
wę militarnej interwencji Sowietów w spra­
wach európejskich. Wywody Bucharina, do­
tyczące tego zagadnienia są niezmiernie 
charektervstvczne i jaskrawo stw ierdzają 
to, co nieraz pisaliśmy o militaryzmie so­
wieckim i jego dalekosiężnych planach. 

Bucharin mówił co następuje:
„Zasadniczo mama żadnej różnicy między 

pożyczką zewnętrzną  a sojuszem militarnym. 
Twierdzę, żeśmy już dość silni, aby tnódz za­
wrzeć sojusz z tym  lub owym rządem burżuaryj- 
nym, by następnie z  pomocą jednego państwa 
burżnazyjnegt obalić inne państwo buriuazyjne. 
Jert fco dla nas sprawa czysto strategicznej i tak­
tycznej celowości i należy ją w programie na­
szym wyświetlić. Jeżeli przyjm iem y, że  zaw ariy  
zosta ł sojusz militarny z państwem burżuazyjnem, 
to obowiązkiem tow arzyszy wszystkich krajów  
je s t uczynić, co do nich należy, by zapewnić 
zwycięstwo sprzymierzonym .

...Inną sprawą taktyczną, którą musimy się 
zaijąć, jest prawo do czerwonej interwencji. Po­
dług mnie, jest to sprawa rozstrzygająca dla 
wszystkich partji komunistycznych. Cały świat 
mówi o „czerwonym militaryźmic". Jest konie­
cznością, byśmy uznali prawo każdego państwa 
proletariackiego do czerwonej interwencji (Ra­
dek woła: Jesteś pułkownikiem honorowym, dla­
tego tak mówisz!). Czytamy w Manifeście Komu­
nistycznym, że proletariat musi zdobyć świaŁ 
Otóż oclu tego nic osiągnie się rękami, zdobne- 
mi w rękawiczki, lecz dojść do tego celu można 
tylko z pomocą bagnetów i karabinów. Rozsze­
rzanie systemu, tworzącego podstawę wszelkiej 
armji czerwonej, jest równoznaczne z rozszerza­
niem socjalizmu, z powiększaniem rewolucyjnej 
siły  proletarjatu. Prawo do czerwonej interwen­
cji jest v/ pewnych okolicznościach sprawą czy­
sto techniczną, o ile właśnie wyłania się możli­
wość takiej interwencji...

„Międzynarodówka komunistyczna uznaje 
wyraźnie p o w o  republik proletariackich dlo po­
lityki interwencji w  interesie wyzyskiwanych i u- 
cśskanych. Także sprawa obrony ojczyzny  ma 
dziś zupełnie inne oblicze, aniżeli przy wybuchu 
wojny, przed powstaniem państwa proletariac­
kiego. Przedawszystkienn jest obowiązkiem proic-

Komitet z 10 osób wyłoniony przez o- 
bie międzynarodówki socjalistyczne w celu 
przygotowania kongresu zjednoczeniowego 
obradował — jak donosiliśmy jur/, — w Ko- 
lonji dn. 5 i 6 b, m. W  wyniku obrad opra­
cowano obszerną odezwę do socjalistycz-

tarjatu wszystkich krajów broaać tego jednego 
państwa proIcta,rjacJdego i współdziałać przy 
roepcwszccfamamu zasad tego państwa, gdyż w  
ten sposób rozszerza się zasady rewolucji mię­
dzynarodowej. ,

Ponieważ zasadniczo nic nie można mieć 
przeciwko zawieraniu sojuszów m iędzy państwa­
mi burżuazyjnemi a proletarjackiem i, przeto od­
powiedź na pytanie, jakie stanowisko należy za­
jąć wobec wybuchu wojny, winna być ta, że każ­
dy poszczególny wypadek należy rozpatrywać 
zosobna i rozstrzygać zgodnie z zasadą celowości”.

Nie wiemy, czy kongres powziął u- 
chwałę w myśl wywodów powyższych Bu­
charina. Nie ulega jednak wątpliwości, że 
Bucharin szczerze odsłonił to, o czem dy­
plomaci sowieccy w rodzaju Radka wolą 
milczeć. W prawdzie Lenin w mowie swej 
na zebraniu komitetów fabrycznych w dn.,2 
listopada powiedział rn. in.: „Dokoła gada­
nina próżna i zbędna, ciągłe przeżuwanie o- 
klepanych frazesów, modnych za czasu woj­
ny domowej... Przecież cała Rosja przed­
stawia cmentarzysko fabryk i zakładów  
przemysłowych. Przecież cmentarz ten na­
leży wskrzesić do życia, a to się da zrobić 
tylko przez pracę... Pora zarzucić przeżu­
wanie młócki rewolucyjnej. Ratunek Ro­
sji —  powtarzam  — w pracy. Czas zabrać 
się do roboty, a nie wzniecać chaos w móz­
gach ufnych słuchaczów"...

Ale Lenin z powodu choroby coraz 
mniej zajm uje się polityką. Zresztą obecne 
groźne położenie międzynarodowe dodaje 
wagi słowom Bucharina. Z tego punktu wi­
dzenia nie można ich lekceważyć. Pońlady 
Bucharina są cynicznem wezwaniem robot­
ników europejskich do zdrady własnego 
kraju na rzecz polityki zagranicznej Rosji 

i sowieckiej i jej hurżuazyjnych sprzymie­
rzeńców!

Program „czerwonej interwencji" kry­
je w  sobie niebezpieczeństwo nowych wo­
jen i staje w poprzek usiłowaniom pokojo­
wym socjalistów.

W śród socjalistów francuskich oświad­
czenia Bucharina wywołały wielki niepo­
kój. Dopatrują się w jego wywodach groź­
by sojuszu militarnego Sowietów z Niemca­
mi, przyczem Moskwa żądałaby od robot­
ników francuskich, aby czynnie poparli 
Niemcy przeciwko Francji!

nych partji wszystkich krajów. Na wstępie 
odezwa wskazuje na ciężkie położenie kla­
sy robotniczej z powodu rozbicia organiza­
cyjnego i na wzrastające dążenie ku zjed­
noczeniu pod naciskiem życia samego. J a ­
sną jest jednak rzeczą, że jedna międzyna­
rodówka socjalistyczna, oparta na jedności 
programowej i obejmująca cały proletarjat 
uświadomiony, urzeczywistni się tylko dro­
gą długiej i wytężającej pracy.

Dalej odezwa przypomina, że w  czasie 
wojny i w pierwszych latach po zawarciu 
pokoju zarysowały się wśród socjalistów 
daleko idące różnice w poglądach na me­
tody działania i widoki rozwoju rewolucyj­
nego. Obecnie jednak znajdujem y się w ta ­
kich warunkach polityczno-ekonomicznych, 
że na miejscu różniczkowania się klasy ro ­
botniczej wyrasta konieczność skupiania 
szeregów robctniczvch wobec wzrastającej 
ofensywy reakcji i kapitału.

Stają temu na przeszkodzie komuniści, 
którzy czynią wszystko, by zamiast jedno­
czyć, rozbijać organizacje robotnicze. W o­
bec taktyki komunistycznej zbyteczną jest 
rzeczą przesądzać, czy zjednoczenie całe­
go proletarjatu  dojdzie do  skutku wtedy, 
gdy komuniści porzucą swe metody dotych­
czasowe, lub dopiero po zaniku partji ko­
munistycznych, jaki stwierdzić już można 
w niektórych krajach.

Narazie tedy nie pozostaje nic innego, 
jak zwołać kongres międzynarodowy socja­
listycznych partji robotniczych.

Komitet wyznacza początek kongresu 
na dzień 21 maja r. b. w  Hamburgu (gmach 
związków zawodowych, Besenbinderhof 57, 
w pobliżu dworca głównego) o  godz. 10-ej 
przed pot. Kongres potrwa prawdopodobnie 
6 dni.

Tymczasowy porządek dzienny obrad 
przewiduje: 1) pokój imp er jalis tyczny i za­
dania klasy robotniczej, 2) walka między­
narodowa przeciwko międzynarodowej

reakcji, 3) akcja socjalistycznych partji ro ­
botniczych na rzecz 8-godz. dnia pracy i 
międzynarodowych reform społecznych, 
4) organizacja proletarjatu  międzynarodo­
wego.

W  końcu marca Komitet ogłosi własne 
wnioski do powyższych punktów porządku 
dziennego, jakoteż wnioski zc strony róż­
nych partji, nadeszłe do ćLn. 10-go marca, 
pod adrisem  Tom Shaw (25, Victoria 
Street, ffjidon , S. W . i), lub Fryderyk 
A dler (y iedeń , V, Rachte W ienzeile 97).

Pod te same adresy i do tej samej 
daty należy przesłać przybliżoną liczbę de­
legatów. Komitet postanow i, że jeden de­
legat przypada na 2.000 członków, przy­
czem liczba delegatów jednej partji nie mo­
że przekroczyć 50.

W końcu odezwa twierdzi, że odbudo­
wa m iędzynarodów ki dokonać się może na 
drodze przysto so w y w an ia  się wzajemnego 
partii socjalistycznych. Międzynarodowa 
organizacja klasy robotniczej nie może więc 
w chwili powstawania być wynikiem jedno­
myślności zasad wszystkich reprezentowa­
nych partji, lecz jest jedną z najważniej­
szych przesłanek dla osiągnięcia tej jedno­
myślności. Komitet ogranicza się do wyt­
knięcia tych punktów podstawowych, która 
są nieodzowne d la  współpracy partji socja­
listycznych. (Punkty te podaliśmy przed 
kilku dniami w „Robotniku").

Chje;ia za rusyfikacją kresów.
Kto się przyfląda bliżej naszemu ży­

ciu publicznemu na kresach północno i po­
łudniowo-wschodnich, tego musi uderzyć 
fakt dziwnego konsei-wowania przez nasze 
władze wpływów żywiołu rosyjskiego. W 
poszczególnych ośrodkach kresowych, zwła­
szcza na Wołyniu, poniekąd zaś i na kre­
sach polsko-białoruskich, naleciałości rosyj­
skie panoszą się w dalszym ciągu. Niekie­
dy ma się wrażenie, że się jest w kraju  iście 
rosyjskim, chwilowo okupowanym przez 
władze polskie, które w swym lojailiźmie 
wobec poprzednich okupantów idą tak da­
leko, że się boją naruszyć cośkolwiek z ich 
„stanu posiadania".

Niewiadomo po co i d la  kogo zakłada­
ne są gimnazja rosyjskie w kraiu gdzie 
ludności rosyjskiej poza czasową emigracją 
wcale niema. Zakładane są. one nawet nie 
dla zrusyfikowanych Żydów, bo oto w ta- 
kiem Równem na Wołyniu Żydzi zdobyli 
się na własne gimnazjum żydowskie z pol­
skim  językiem wykładowym, gdy jedno­
cześnie istnieje rosyjskie gimnazjum dla 
prawosławnych wyłącznie. Jeśli uprzytoin- 
nimy sobie, że tymi prawosławnymi 3ą na 
Wołyniu w  99-ciu wypadkach na 100 U- 
kraińcy, w  takim razie nie trudno o wnio­
sek, że gimnazjum rosyjskie na Wołyniu 
może służyć tylko do celów zrusyfikowania  
Ukraińców. A  więc pod panowaniem pol- 
skiem władze polskie tolerują rusyfika­
cję — system, wprowadzony tu i uprawia­
ny w ciągu 1 i pół stulecia przez najezdni- 
czy rząd zaborców. Tak samo na północy 
uprawna się poci rządam i polskiemi rusyfika­
cję Białorusinów i Poleszuków, prawie zu­
pełnie pozbawionych własnej świadomości 
narodowej.

W śród starostów są — w ostatnich 
czasach na szczęście już wyjątkowo — lu­
dzie. którzy z chłopami miejscowymi poro­
zumiewają się v/ języku rosyjskim , nie zna­
jąc języka miejscowego.' W  ten sposób 
chłop poleski musi przyjść do przekonania, 
że tu jest w dalszym ciągu „Rosja", ^ choć 
władzę sprawuje polskie „naczalstwo".

Że tu jest „Rosja", o tern można się 
przekonać w restauracjach, kabaretach i 
teatrach Wołynia, gdzie język rosyjski 
wciąż jeszcze panuje wszechwładnie — na 
scenkach, scenach, afiszach i jadłospisach. 
W  takim Krzemieńcu, w  pierwszorzędnej 
restauracji niedawno jeszcze można było 
otrzymywać jadłospisy wyłącznie rosyj­
skie. Na rosyjskich afiszach iluzjonów i 
teatrzyków' wprawdzie widnieją już tłóroa- 
czenia polskie tekstu, ale co to jest za ję­
zyk1 Odczytanie takiego afisza mogłoby 
najbardziej zrozpaczonego człowieka od­
wieść od zamiarów samobójczych, każąc mu 
pękać ze śmiechu.

Rusyfikacja kresów trw a w dalszym 
ciągu. Sądownictwo, koleje, szkoły wypeł­
nione po brzegi Rosjanami. Jako skrajne 
curiosum możnaby podnieść fakt, że w  gim­
nazjum polskiem  w Ostrogu na Wołyniu 
przygniatającą większość nauczycieli stano­
wią Rosjanie, byli nauczyciele gimnazjum 
rosyjskiego.

Oczywiście, walka z systemem, który 
trw ał na naszych kresach wschodnich w 
ciągu 150-lecia najazdu, nie jest zbyt ła t­
wą. Ślady rusyfikacji k raju  pozostaną ży­
we jeszcze w ciągu lat szeregu, choć, trze­
ba przyznać, że coś niecoś w kierunku od- 
rosyj szczania kresów' robi się w ostatnich 
czasach. Napisy rosyjskie, na gmachach pu­
blicznych, jak rtp. koszary wojsk polskich, 
zostały (niezbyt zresztą dawno) zamalowa­
ne. Tu i owdzie oboli artystów i półarty- 
stów Rosjan w ystępują po teatrzykach wo­

łyńskich siły polskie, gdzieniegdzie szyfdy 
rosyjskie zastąpiono ukraiń&kiemi obok pol­
skich, ale, mimo to, dużo jeszcze pozostało 
do odrobienia w tym kierunku.

Chodzi o to, aby odrabiano to w  nieco 
bardziej przyśpisszonem tempie i nie ha­
mowano tego odrabiania. A niebezpieczeń­
stwo pod tym względem bynajmniej nie 
jest godne lekceważenia, gdyż na straży 
dalszej rusyfikacji k raju  stoi wytrwale 
„Chjena".

* Niedawno podawaliśmy w „Robotni­
ku" tekst umowy iście polskich chjenistów 
na# Wołyniu z istinno-rosyjskimi czarnose­
cińcami. Umowa ta odbija prawdziwą fizje- 
gnomję endeków kresowych, którzy z nie­
nawiści do Ukraińców i Białorusinów idą 
ręka w rękę z napływowym elementem ro ­
syjskim, wcale nie dbając o to, że ten ele­
ment przepojony jest głęboką nienawiścią 
do wszystkiego co polskie, choć nienawiść 
tą  będzie ukrywał dopóty, póki w Ros:i pa­
nuje bolszewizm.

Wyniki wyborów na W ołyniu dały 
asumpt naszym endekom do ohvartego wy­
powiadania się za dalszą rusyfikacją k re ­
sów — pod hasłem zwalczania miejscowe­
go żywiołu ukraińskiego. „Gazeta W ar­
szawska" (Nr. 217 z 20 listopada) wprost 
wywraca kota ogonem i, oskarżając Dolską 
administrację na W ołyniu o „belwedersko- 
federalistyczne ukrainefiłstwo", rozdziera 
szaty z powodu „krzvwd", doznanych rze­
komo przez Rosjan. „W ładze szkolne zam­
knęły w' roku bieżącym gimnazja rosyjskie 
w Krzemieńcu, Dubme i Ostrogu": „rugi
Rosjan z posad rządowych i. z kolei"; „nie­
przychylny z reguły stosunek naszej adrai- 

j nistracji do Rosian"; „spocjalnc szykano­
wanie społeczeństwa rosyjskiego na kre- 

I sach"; „zwalczanie zrozumiałych i najbar- 
i dziej nawet umiarkowanych postulatów 
' społeczeństwa rosyjskiego" — oto oo przy­

tacza „Gazeta W arszawska", podkreślając 
jednocześnie, że „Rosianie brali udział ■% 
agitacji na rzecz li«ty Nr. 8" „na skutek od- 
powiednego porozumienia miedzy obozem 
narodowym na W ołyniu a  społeczeństwem 
rosyjskiem".

Przy ostatnich wyborach agitacja R o­
sjan na rzecz listy Nr. 8 endekom nie po­
mogła. Ci ostatni je d n a k  rachują na pomoc 
czarnosecińców ro s y js k ic h  w przyszłości, to  
też nie ulega kwestji, że „Chjena" będzie 
w dalszym ciągu popierała dosiępnemi 
sobie środkami rusyfikację kresów.

Oto wkrótce po wyborach jeden z or­
ganów „Chjeny" — „K urjer W arszawski" 
(Nr. 321 z 22 listopada), rzucił laki a hasło: 
usunąć wszystkich urzędników dotychcza­
sowych, przenieść ich w głąb kraju, „a na 
ich miejsce dać rdzennych Polaków, w ła­
dających jeżykiem  rosyjskim". W  ten spo­
sób zamiast ludzi, znających miejscowe 
stosunki i umiejących przemówić do ludu 
w jego jc/.vku (ukraińskim czv białoru­
skim) „Chjena" chce wprowadzać ludzi, 
wprawdzie nie znających ani języków, ani 
stosunków miejscowych, ale za to w ładają­
cych językiem rosyjskim, prowadzących w 
dalszym ciągu rusyfikację kraju, no i —  o 
co głównie chodzi -— współdziałających ze 
„społeczeństwem rosyjskiem" w agitacji na 
r 2 ecz „Chjeny".

L. P.

Robotnic? Bopisralcis
swojo pismo codzienne.
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Obrady Senatu.
Sesja pierwsza#

Większość prawi cowo piastowa Senatu 
nie chciała się zgodzić na żadną poprawkę, 
Proponowaną do regulaminu przez lewą 
stronę Izby. W sprawie zasadniczej, okre­
ślenia kompetencji Senatu, odrzucono po­
prawkę tow. Posnera i sen. Woźnickiego. 
Ale i w sprawie ustroju wewnętrznego Se­
natu, przy tworzeniu komisji, znalazła się 
reakcyjna większość przeciwko wnioskom o 
utworzeniu specjalnej komisji rolnej, oraz 
komisji pracy i opieki społecznej.

Piastowcv szli pod przewodem sen. 
Buzka cały czas ręka w rękę z „Chjeną". 
Nawet podczas głosowania nad tern czy ma 
hyć ustanowiona komisja rolna, p. Buzek 
P°prowadził senatorów piastowych przez 
d^zwi z napisem: , nie", przez które prze­
rodzili senatorzy chjeńscy. Takie postę­
powanie jest już wręcz przeciwne ideolo- 
jjli ,,Piasta" i powinno bvć potępione przc- 
cleWsZystkiem przez piastowców. Czy za- 
rzĄd stronnictwa ludowego nie zdaje sobie 
®Prawy z kompromitacji bardzo ciężkiej, na 
laką narażone zostało P. S. L. przez grupę 
senacką z p. Buzkiem na czele?

Pozatem w sprawie djet z a c ię ż y ł  po­
gląd reprezentowany przez większość ko- 
^isji. Propozycja tow. Posnera, aby djety 
Marszałka i wicemarszałka Senatu przy- 
fdwnać do djet, które uchwali dla swego 
Prezydjutm Sejm — nie zostały przyjęte.

Cały wogóle regulamin Senatu, który 
lak twierdzą posłowie chjeńscy, służyć ma 
:'a wzór regulaminowi Sejmu, przesiąknię­
ty jest duchem policyjnym, niedemokra­
tycznym, a zarazem rozszerza kompetencje 
Senatu poza granice zakreślone Senatowi 
Przez konstytucję. Regulamin — który nie 
I«st ustawą i może być zawsze zmieniony 
z^yczainą uchwałą Izby — w tej postaci 
2 jakiej wyszedł z dwudniowych obrad, po­
winien trwać jaknajkrócej. *

Zmiana regulaminu, tak wadliwie uło­
żonego, będzie zapewne dla naszego Sena- 
*u sprawą zawsze aktualną.

W dalszej rozpraw ę -nad regulaminem sen. Buzek 
*“**aczył, że porozumiewał się z przedstawlciela- 
n"  klubów i z marszałkiem, i wszyscy byiłi zdania, 
*e senatorom, którzy dobrze po polsku nic umieją, 
^ f ^ a ło k  powinien zezwalać na odczytywanie 
* * * *  mów, stanie się to prawem zwyczaijowem.

SPRAWA DJET SENACKICH.
Następnie sprawozdawca przeszedł do roz- 

•ratu 7-go o obowiązkach i pirawach senatorów.W
kun.,

•prawie dijet jest zdania, że Senat ma prawo au- 
'^Uuiicme cło oznaczania ich wysokości. Przyzna- 

056 marszałkowi sześciokrotnych djet tłómaczy tem, 
^  nasi marszałkowie mają znacznie obowiązki re- 
^zentacyijne i służbowe.

Tow. Posner: We wszystkich parla-
^tentach świata po wojnie posłowie i sena­
torowie domagają się podwyższenia djet i 
Hdania te są spełniane. W parlamencie 
teancuskim po wojnie djety wzrosły z 15 na 

tys. Jeżeli przerachujemy to na walutę 
P^ską, otrzymamy cyfrę bardzo wysoką. 

i_ety prezydenta izby deputowanych w Pa- 
wynoszą na cele reprezentacyjne 120 

y s- franków rocznie. Przytaczam te liczby 
dlatego, żeby nam służyły za drogo- 

'Vs«az, lecz aby podkreślić, że wszędzie te 
®*me przyczyny wywołują te same skutki. 
, Jakież to są przyczyny? Im bardziej 
^miokratyzuje się społeczeństwo, tem har­
d ej paląca się staje sprawa djet poseł- 

^kteh i senackich. Był czas, kiedy te zajęcia 
PYdy honorowemi, ale dlatego, że ludzie, 
którzy się oddawali zajęciu parlamentarne- 
n?u- byli bogaci i mogli bez uszczerbku dla 
v?ebje poświęcać swój czas tym zajęciom. 
. emokracja nie może stwarzać przywile­
jów dla pewnych klas ludności i musi stać

Posiedzenie 7,
na stanowisku równości wszystkich obywa­
teli, a więc dać wszystkim możność odda­
wania się pracy parlamentarnej.

Tak więc zasada wysokości djet jest 
słuszną, atoli z ogólnego stanowiska, na 
którem stanęliśmy tu wczoraj, wypływa, że 
Senat może tę sprawę załatwić tylko w for­
mie życzenia, a jest zależny od tego, co 
Sejm postanowi i wtedy dopiero może to 
samo zastosować u siebie w regulaminie.

Dlatego wnoszę poprawkę, żeby skre­
ślić w  art. 71 ustępy 2-gi i 3-ci, mówiące
0 podwyższeniu djet dla senatorów, którzy 
są urlopowanymi urzędnikami oraz o pod­
wyższeniu djet dla marszałka i wicemar­
szałków, a do ustępu 1, mówiącego o zrów­
naniu djet senatorskich z poselskiemi, do­
dać: to samo dotyczy marszałka i wicemar­
szałków Senatu.

Sen. ks. M aciejew icz uznaj® się za prseJcona- 
nego argumentami sen. Posnera o <łr.mokralyzawji 

j sposobu piastowania mandatu senatorskiago i ts- 
w aż a łby za niesłuszne wyróżnianie łych senatorów,

| którzy zajmowali urzędy państwowe.
Sen. Buzek natomiast prosi o odrzucenie wnio- 

j sku sen. Posnera.

PRZEPISY DYSCYPLINARNE.
Przy rozdz. 8-ym sen. Buzek donosi o wprawa- 

i dreniiu nowego rodzaju kary, — przywołanie <fo po- 
j rządku z zapisaniem do protokółu. Odstęp między 

dotychczas praktykowamenu przywołaniem do po- 
j rządku i wyktuozeniem, jest zbyt wielki. Ta nowa 
| kara jest pośrednią.

GŁOSOWANIE.
ODRZUCENIE POPRAWEK LEWICY.

Po krótkiej dyskusji przystąpiono do głoso­
wania. Poprawki tow. Posnera do art. 1 (o nazwie 

. senatora), do art, 23 i 25 (o skreśleniu ustępu, do­
tyczącego wniosków senatorskich) — odrzucono.

Tak samo odrzucono poprawkę tow. Posnera 
do punktu 4-go art. 56 (o komisjach), aby sprawy 
konstytucyjne rozpatrywała Komisja Prawnicza.

Do punktu 5-go natomiast przyjęto poprawkę 
tow. Posnera o włączenie spraw hygicny publicznej 
do Komisji Administracyjnej.

Do punktu 6-go tow. Posner wniósł, aby z 
Komisji gospodarstwa społocznego wykreślić wyra­
zy: rolnictwa, pracy i opieki społecznej.

Głosowano oddzielnie nad wyrazom „rolnictwo"
1 ta część poprawki upadla, przeszła natomiast 
część następna.

Dalej głosowano nad zgodnemi wnioskami os. 
Nowodworskiego i Posnera o utworzenie osobnej 
Komisji Pracy i Opieki Społecznej. Wniosek ten 
upadł 41 głosami przeciw 45, wobec czego następ­
nie przywrócono skreślenie p. 6, włączającego 
sprawy pracy do Komisji gospodarstwa społecznego.

iPrry art. 60 przyjęto wniosek rządu, aby w 
posiedzeniach komisyjnych, odbywających się w 
tajności najściślejszej, mogli brać udział także mi- 
nastrawie lub kierownicy ministerstw.

Przy art. 71 (djety) odrzucono wnioski tow. 
Posnera i ks. MaciejewLcza i przyjęto cały artykuł 
w brzmieniu komisji.

Przed głosowaniem nad przyjęciem regulaminu 
en Moc tow. Posner zapytuje, czy będzie wyznaczo­
na komisja redakcyjna, która się zajmie poprawie­
niem błędów językowych.

Sen. Buzek oświadcza, te  wystarczy, jeżeli ko­
mitet językowy zajmie się poprawkami natury sty­
listycznej.

Regulamin przyjęto en blok.
Następnie dokonano wyboru dwóch członków 

i jednego zastępcy do komisji kontroli długów pań­
stwowych. Wybrani zostali członkami sen. Adam 
(Z. L. N.) i Średniawski (Piast), zastępcą sen. Ga­
szyński (Wyzwolenie).

Następne posłodzenie marszałek wyznaczył na 
środę, 17 stycznia, a godz. 11 rano, o ile n«wy rząd 
przedstawi się przedtem Sejmowi. Porządek dzien­
ny: expose rządu i ewentualnie dyskusja.

Dziwne rzeczy.
l  Jest w parlamencie polskim stronnic- 
- °i które odgrywa niezwykle wielka rolę 

. życiu Sejmu i Senatu — Polskie Stron- 
two Ludowe, 

i* Otóż zdarzył się na wczoraj szem po- 
•e° 2eniu Senatu wypadek, który rzuca ja- 

^ ‘•a\Ve światło na działalność niektórych 
P^edstawicieli tego stropnictwa. P. Buzek, 
pDrawozdawca regulaminu i przedstawiciel 
. ‘ S. L. w Senacie wnosił, aby utworzyć 
tedną komisję senacką gospodarstwa spo- 
^cznego, w której by rozpatrywane były 
stawy, dotyczące rolnictwa, przemysłu, 
andlu, pracy i opieki społecznej. Połącze­

nie tak wielu i różnych przedmiotów pod 
Parasolem jednej komisji senackiej wydało 
.Sl9 rzeczą, zdrożną przedstawicielom PPS. 
* „Wyzwolenia1'. Wnieśli tedy oni popraw- 
0 .̂ ° °  artykułu o komisjach w Senacie, 

Piewającą, że wobec przewagi interesów 
t^niczych w państwie, wobec rozbieżno- 

1 interesów przemysłu i rolnictwa, wprzę- 
rte^ie do jednego woza tylu różnorodnych 
Praw me da wyników dodatnich i że w rze- 
*vwistości życia projekt p . Buzka da jak- 

„J fatalniejsze rezultaty. >57 komisji ko­

misję specjalną dla spraw rolnictwa. Zda­
wałoby się, że cóż może być oczywistszego, 
niż poparcie dla takiego wniosku ze strony 
przedstawicieli stronnictwa, mieniącego się 
przysięgłym przedstawicielem interesów 
włościaństwa polskiego!

Lewica była w błędzie: gdy przyszło 
do głosowania, p. Buzek oraz jego współ­
wyznawcy, nie powstali z miejsc. Woleli 
przyłączyć się do stronnictw, reprezentu­
jących interesy wielkich obszarników, wiel­
kich przemysłowców, wielkich kupców. I 
wniosek lewicy — upadł!

Zapisujemy ten drobny w istocie swo­
jej, nadzwyczajnie jednak charakterystycz­
ny dla prawicy P. S. L. fakt z życia parla- 

; nientarnego ku wiadomości wyborców pp. 
; Buzka i Średniawskiego. R. K.

d,.eih będą bądź przeważały jedne, bądź 
k>u ue interesy i antagonizmy i koniecznie 

e°a będzie utworzyć podkomisję czy ko-

„PRACA I OPIEKA SPOŁECZNA", 
czasopismo Min. Pr. i Op. Spoi Rok 11, 

Zeszyt III—IV.
Ostatni numer czasopisma świadczy o 

postępie w ilościowym i jakościowym do­
borze materjalu. Korzystanie z niego jest 
już dziś nieodzowne dla wszystkich insty- i 
tucii społecznych, urzędów i osób intere- 1

sujących się zagadnieniami, oznaczonemi w 
tytule wydawnictwa.

Wśród dokumentów oficjalnych, ogła­
szanych w dziale urzędowym, znajdujemy 
ustawę i rozporządzenia o urlopach robot­
niczych, instrukcję o clearinght pracy, wska­
zówki w' sprawie budowy i rozplanowania 
domów Indowych, wzorowy statut związku 
okręgowego Kas chorvch i t. d.

Część sprawozdawczą wypełniają ta­
blice z działalności inspekcji pracy, oraz 
sprawozdanie komisji rozjemczych. Pod­
czas gdy jednak to ostatnie dotyczy r. 1921, 
sprawozdanie inspekcji dotyczy r. 1920. O- 
czywiście lepiej późno niż nigdy. Miejmy 
jednak nadzieję, że inspekcja, zdecydo­
wawszy się na publikowanie swoich spra­
wozdań, przyśpieszy je, czyniąc je bardziej 
aktualnemi, a przytem suche cyfry oświetli 
krytycznie.

Niezmiernie ważnej sprawie odszkodo­
wań za nieszczęśliwe wypadki przy pracy 
poświęcony jest artykuł inż. Eichhorna. Zna­
leźć tu można ciekawe przyczynia do ba­
dania kwestji.

Artykuł inż. Ringmana tylko w części 
oświetla sprawy wydajności robotnika pol­
skiego, gdyż opiera się wyłącznie na danych 
dotyczących górnictwa. Nieuzasadnioną wy­
daje się opinja autora o wpływie na wydaj­
ność 8-gcdz. dnia pracy. Możnaby o tem 
mówić, gdyby się udało porównać dzisiej­
szą wydajność z  przedwojenną ceteris pa­
ribus (w tych samych warunkach innych). 
Tymczasem sam autor przytacza szereg o- 
koliczności działających dopiero po wojnie, 
a zmniejszających wydajność. Nie więcej 
przekonywające jest twierdzenie, żc nie­
przychylny pogląd związków zawodowych 
na pracę akordową wpływa ujemnie na 
wydajność pracy. Przecież w praktyce pra­
ca akordowa istnieje. Czyżbv autor sądził, 
że robotnik pracuje na akord gorzej gdy w 
teorji iest tego systemu przeciwnikiem on 
sam, albo jego związek zawodowy.

Ciekawe dane. dotyczące strajków w 
Polsce w  r. 1921, przytoczone sa w artyku- 
le podług „Schweizerisiche Arbeitar Zci- 
tung":

Ogólna liczba strajkujących wynosiła 
w Polsce 531.670
podczas gdy w Anglji 3.761.990
w Niemczech 2.231.409
w St. Ziedn. P. A. 1.483.350
we Włoszech 1.365.250
we Francji 863 870
w Hiszpanji 561.827
Dniówek sracita Polska 8.429.720
Anglja 99.034.020
Niemcy 42.450.265

i t. d.
Naogół więc zarówno pod względem 

ilości strajkujących jak dni straconych 
Polska mniej więcej zajmuje takie miejsce, 
jakie odocwiada jej uprzemysłowieniu.

Dr. Zieliński informuje w artykule o 
inspekcji lekarskiej pracy w Belgji. Kwe- 
stja ta u nas jest mało przemyślana, a od- 
oowiednia instytucja daleka od belgijskiej, 
która powinna być wzorem dla niej.

Pozatem czasopismo zawiera szereg 
innvch artykułów, wiadomości o ustawo­
dawstwie pracy zagranica, oraz o działal­
ności międzynarodowego biura pnący.

Jak i w poprzednich numerach zwra­
ca uwagę zupełny brak wiadomości z pol­
skiego życia robotniczego i ruchu zawodo­
wego. Jest coprawda kronika ruchu robot­
niczego, oilc... w Kanadzie. Podobno redak­
cja już zwróciła uwagę na tę lukę i  ma od­
powiedni dział utworzyć.

B . Z.

EMIL VERHAEREN.

MODLITEWNIE
(z cyklu: „Les Debacie*").

Noc w  bezmiar chłodny niebios wznosi
czarny kielich, 

i ja  swą dusze wznoszę cierpiącą i czarną,
0 Boże, tam do Ciebie w Twoje nocne dale! 
Lecz nie masz w nich nic z tego, z  czem ja

sią tam gcrrnq
1 z nieba na me smutki łza nie padnie wcale. 
Ja "ńem, żeś Ty—marzenie, jednak

w nocnej mroczy 
upadam do Twych stóp ze wszystkiem, co

mią gniecie... 
Lecz słuch Twój na mnie głuchy, nie widzą

Twe oczy, 
tylko o samym sobie marzą we wszech-

świecie,
O, ulituj sią, Panie, nad złem i cierpieniem, 
musze wszystek ból wylać przed Twojem

milczeniem...
Noc w bezmiar chłodny wznosi czarny

kielich.
Soolszczył
Kazimierz Andrzej Jaworski.

l U  EIb
Na- bUtiTiwem aesz.oćyspoóniiowcm posiedzeniu 

Rada Miejska suadż wyładowała całą swą energię 
bez .nesety. 0) :egdajaze bowiem ipcsiiedzmu© znamio- 
Ecwata apatia i brak zaimteresow'&nj’a dla spraw, 
dbjęlych porządkiem dziennym. Dyskusji żadnej 
ode .'było i rola pn«w odh:caąt5Sfi> ograałozyta 
do kolejnego wywoływania referentów n a  trybunę.

Przewodniczył r .  Cz. Brzeziński.

BUDŻET.
Zreferowano prowiiaoąiuirn budżetowe na m. 

styczeń rw sumie około 4 mdljrirdov.’, które R. M. 
bec dyskusji przyjęta.

Również bez dyskusji uefcwajamo budżet Za- 
rz-du Gtówjsego, zamykający się w  ramach około 
3 imrJfjoPóiW w doPboducłt i  około 700 sniłjouów w, 
wydalfeacb.

WYDZIAŁ KULTURY.
Dłuższa dyskusja w ywiijwrrla się dopiero przy 

budżecie Wyrfeia'.u X Kultury. Komusja finansowo, 
budżetowa w praw izie toucJżet projetóoweaiy w  ca. 
iK&ei za^wierdaila. lecz wypowiedaiata się przy tem  
aa eta-sowKitticim Wydaiahi KuSLury i  poSączanicm go 
z  W idziałem Szkoinym.

iprieciwko temu nowemu zamachowi prawicow­
ców esiro Twprcttfltowati trr. tow. tow. Momesar i 
Sapiot’anski. Puerwsey pcdkreśl® wssysi’ikie braki 
Wyda:. SztoSncge. który i  swcrim detyrhezasowytn 
zadfeniem sprostać nie jest w stanie, a prawica cfaoe 
go dbciiążyć nor-erai stpramiąroi, pr/.ekr-.citjącem i 
kompetencje Wydziału. W zam?erwm'a»rh prawicy 
R. M. powtarza się to samo, caego raiedawoe byli­
śmy świadkami w SArnie. Tara skasomiano Mi®'.

iS/.htki i Kit'! ury. '•u się kfisu^O AYyteraJ. 
Widocznie prawica jest. praeoiwfloa .poputerywiiwaoia 
SsłbuScr wraz przeciwko .podnoszeniu pozi orun rm s  w 
znaczeniu kulburataem, uważając amadż toitairę za 
przywilej klas posiadających.

It ad. Sow, Szpotański wyjaśnia, zadania Wydzi*. 
lu Kirlhiry z jeducj sim ny i z d n rg e j strriay Wy­
działu Szfcoftaesfo. Gdy pierwszy ma aji rodu krze­
wienie kultury przez rakfadam'e czytelń, 'bib’Jobelc, 
tectrów, urządzanie koncertów^ i  sztuk pla­
stycznych. aaklsdainr.e IboMc i  plfeiówi aportowych,, 
WkdaiW Itulhiry ma cele czysto goopodarcio i  ad- 
mimistracyjue, gdyż programy dite »k<K uidada Mit 
nisterjum 04w. PwbTca.

.Przeciwko skasowaniu Wyda. Kultury prsftm*- 
wtfof Tó\dii»y r. Lew, praecim'stsw'fejas Wanszarwno 
robotnicza lAdż. Idóra aceikolwiek w  ts'lc'ch an mych 
warunkach finansowych pracuje. % jedinck o wieła 
więcej dla sprawy krzewienia teuWwry zdiziafala.

Z pośród prs'wrcoiwych madmych przeciwko śfc*~ 
■omraotóu Wydziału wypowiedział się jedynie r .  Au. 
sten.

Do gli'»owaoia' n«e doszło * ponWodu braku qu«L
rum.

IPODATKI.
iPoaa^eni uchwwlomo mńefsid podajek ez.koluy 

w wysokości 300% dfla SoksAt prywatnych i 000%
, d h  lokali handlowych i przemy Nowych, liraąc w 

stosunku do zasadniczego komemege,

CENA GAZU.
Zgfocszmo laierpeificję w epmwiie dzicjlalności 

komisarza rządowego zakładów garowych, który 
bez lurosadBi'enia podnosi canę gaem, obliczając pod- 
wyżkę wstecz.

iMagisbat przyrzekł w# mastępiem pońeisem u 
R. M. trdzMić w tej sprawie 'wyjaśnień.

Książki nadesłane.
A rtur Oppman (O r-O t). Kronika Mieszczań­

ska,
Eugeniusz Matarzewski. Pod Lazurową Strze­

chą.. 'Frezje. Warszawą, 1932. „Bi.bljoteka Folsika*'.
J»ek Lond»n. Żelazna, stopa. Powieść. Praećo. 

żyl Józef iMcud^Jreiin. Wiarazawa. StowcTzysDscuie 
pracowu-iSców księgarskich.

Iron ia pol?t?csna
NARADY NAD ZWALCZANIEM 

DROŻYZNY.
Dowiadujemy się, że z inicjatywy pre­

zesa Rady Ministrów odbywają się narady 
nad opracowaniem zasad walki z drożyzną. 
Czynny udział w naradach biorą m. in. wi­
cem. spraw wewn. Lenc i Komisarz Rządu 
na m. st. Warszawę Fr. Anusz.

Wytyczne, które brane są pod uwagę, 
jak r.as informują, są następujące:

Zakazuje sią bezwzględnie wywozu 
artykułów żywnościowych zagranicę.

Działalność sądów doraźnych ma być 
rozciągnięta na przemytników żywności za 
granicę Państwa. Wszelki bezprawny wy­
wóz ma być ścigany najbezwzględniej.

Pozwolenia na wywóz ewentualnego 
nadmiaru żywności mogą być udzielane 
przez Rząd z zachowaniem najdalej posu­
nięte j ostrożności za pobraniem odpowie­
dniego cła wywozowego, którego wysokość 
ma być każdorazowo ustalona, przyjmując 
za podstawę obliczeń cenę wywożonego 
artykułu na rynku krajowym i cenę tegoż 
artykułu zagranicą. Tak np. jeżeli kilo­
gram żywej wagi nierogacizny kosztuje w 
kraju 2500 mk„ a w Czechach 18,5 koron, 
co przy kursie 600 mk. za koronę wynosi 
ok, 11.000 mk., to różnica -wyniesie 8.200 
mk. Uwzględniając koszty przewozu do 
granicy, zysku kupca (ok. 20—30%)—na­
leży pobrać cło w wysokości zgórą 7 tysię­
cy mk. od Idlogramu.

Taki system zmniejszyłby zyski eks­
porterów, którzy obecnie na różnicy cen 
zarabiają olbrzymie sumy. Uzyskanie po­
zwolenia na wywóz nie przedstawiałoby 
„złotego" interesu, jak np. obecnie przy 
jajach, i nie prowadziłoby do tego, że kup­
cy przetrzymują żywność w nadziei na wy­
wóz, nie licząc s:ę nawet z tem, że żywność 
psuje się i niszczy.

Opanowanie drożyzny możliwe jesf 
przy współudziale całego społeczeństwa,
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JA
t i M  ?ol3lti3j Paitji S o c ja lis ty cm j

opatrzony Snr. S a k r a m e n t a m i,  p o  d łu g ic h  i c ię ż k ic h  c ie r p ie n ia c h ,  
zm arł d n ia  Ii s t y c z n ia  1323 r. przeżyw szy  la t 4 7 .

Pogrążeni w n ieutulonym  ż a lu : żona, dzieci I rodzina  zapraszają  krewnych, 
przyjaciół i z a jom ych  zm ar łego  na wyprowadzenie zwłok z kościoła Garnizonowego 
(przy ul. Długiej) w so b o tą  o godz. 3-ej po południu, n a  cm en tarz  Powa.zkowski do

grobu  rodzinnego.

Środki policyjne walki z lichwą nie wystar­
czą. Należy wdrożyć akcję, mającą na ce­
lu uświadomienie kupców i sprzedających, 
że stałe podwyższanie cen nie przynosi 
tych korzyści, które pozornie są tak znacz­
ne — przeciwnie, prowadzi do dalszego 
obezwartościowania pieniądza, do zniżki 
wartości marki. Tak samo należy uświada­
miać kupujących, aby wstrzymywali się od 
kupna po cenach wygórowanych. Dla uświa­
domienia społeczeństwa, jaką wielką klę­
ską jest drożyzna, powinny być zastosowa­
ne wszystkie środki, prasa, ambona kościel­
na i t. p.

. Co się tyczy udziału władz w zwalcza­
niem drożyzny, to powinna się cała akcja 
koncentrować w Min. Spraw Wewn. W oje­
wodowie powinni otrzymać w tej sprawie 
dokładne wskazówki i dbać o wykonanie 
Eieceń. Każdy policjant, bez różnicy szar­
ży, powinien przyjmować meldunki o nie­
uzasadnionej zwyżce cen, zaś oficerowie 
policji powinni posiadać prawo natychmia­
stowego wymierzania kar po raz pierwszy 
w stosunku podwyższonym do nieuzasad­
nionej zwyżki, za drugim razem  w stosun­
ku potrójnym i td. W ładze policyine zosta­
łyby zaopatrzone w specjalne książeczki- 
kwitarjusze i mogłyby doraźnie ściągać ka­
rę. Przy czwartem zaskarżeniu tego same­
go sprzedawcy może być zastosowana kara 
aresztu dziesięciodniowego, oprócz grzyw­
ny. W wyjątkowych wypadkach karze pod­
legać może również kupujący, płacący

bezapelacyjnie nieuzasadnione ceny w ce­
lu przeszkodzenia opanowania drożyzny.

PRZEJAZD POSŁA NIEM IECKIEGO.
Dowiadujemy się, że w dn. 13 stycznia 

na st. pogranicznej w Stolboach oczekiwa­
ne jest przybycie koleją z Moskwy posła 
niemieckiego Brownsdorfa - Rantzau, uda­
jącego się przez terytorjum  Polski i W ar­
szawę do Berlina w sprawach służbowych.

ECHA MORDU.
„Dwugroszówka," notuje pogłoskę, że 

jeden z sędziów w  sprawie Niewiadom­
skiego złożył votuim separatum w sprawie 
wyroku śmierci. „Dwugroszówka" potwier­
dza obecnie wiadomość, której pisma en­
deckie swego czasu zaprzeczyły, że Nie­
wiadomski zwrócił się do prokuratora z 
podaniem, aby oddział egzekucyjny wzięty 
był z tego pułku, gdzie Niewiadomski słu­
żył. Niewiadomski pisze: „Było by to po­
niekąd oddaniem mi honorów wojskowych".
PREZYDENT "W OJCIECHOW SKI W TEATRZE 

POLSKIM.
Na wczorajszym przed"iawierviji „Zmartwych­

wstania" bawił w teatrze Polskim Prezydent W oj­
ciechowski z rodziną. Publiczność, składając się 
przeważnie z nauczycieli, młodzieży i przedstawi­
cieli Rządu, powitała Prezydenta długotrwałymi o- 
kilaskami. Po trzecim akcie dziękował Prezydento­
wi przedstawiciel młodzieży za okazane względy 
i opiekę i wzniósł okrzyk na cześć Prezydenta 
Rzeczypospolitej.

T E L E G R A M Y .
Fi Mim i i

OBSADZONE M IEJSCOW OŚCI.
Essen, 12 stycznia. (PAT.). W ojska 

francuskie obsadziły Oberhausen, Sterksra- 
de, Horst, Gladbeck. Przypuszczają, że 
dziś jeszcze będzie obsadzone Gelsenkir­
chen.-

BOJKOT WŁADZ OKUPACYJNYCH.
Essen, 12 stycznia. (PAT. PR,). Zwią­

zek wytwórców benzolu i amoniaku, idąc za 
przykładem  syndykatu węglowego, opuścił 
Essen.

PROTEST PRZECIW  OKUPACJI.
Essen, 12 stycznia. (PAT. PR.). Ko­

misja, złożona z przedstawicieli wszyst­
kich partji politycznych, postanowiła na 
znak protestu przeciwko okupacji Zagłębia 
Rubry, aby w dniu 15 b- m. fabryki i zakła­
dy przemysłowe przerwały pracę na prze­
ciąg 15 minut. Syreny fabryczne dadzą sy­
gnał do wstrzymania pracy. Ruch kolejowy 
ma być zawieszony na 10 minut.
W ĘGIEL ANGIELSKI DLA PRZEMYSŁU 

NIEM IECKIEGO.
Wiedeń, 12 stycznia. (A. W .). — W e­

dług doniesień kół angielskich, niemieccy 
przemysłowcy, a między nimi Stinnes, per­
traktowali z grupą angielskich przemysłow­
ców w spriw ie dostawy angielskiego węgla 
dla przemysłu niemi celnego, aby w ten spo­
sób osłabić skutki zasekwestrowania węgla 
Z Zagłębia Ruhry,

W STRZYMANIE TRANSPORTÓW  
WĘGLA.

Berlin, 12 stycznia. (PAT). — Z mia­
rodajnej strony donoszą, że na zarządzenie 
rządu Rzesz.y w dniu wczorajszym wstrzy­
many został transport węgla, należącego z 
tytułu odszkodowań.
PRASA NIEMIECKA O W YSTĄPIENIU 

FR A N C JI.
Paryż, 11 stycznia. (PAT.) P. R. Cała 

praca niemiecka bez wyjątku, omawia no­
tę, złożoną wczoraj rządowi Rzeszy przez 
ambasadora francuskiego, określając ją, 
jako oburzającą, niegodną i uwłaczająca 
czci Niemiec. P rasa wyraża się o niej w 
tonie ironicznym i przedstawia sytuację, 
przekręcając najzupełniej fakty. Zdaniem 
dzienników, wojna zaborcza na wschodzie 
i na zachodzie została rozpoczęta. Po­
gwałcenie traktatu jest faktem dokonanym. 
Stosunki dyplomatyczne z Francją zosta­
ły zerwane.

POSEŁ NIEM IECKI OPUŚCIŁ PARYŻ.

13 W  U l

Poseł
Paryż, \2  ^Sycznia. (PAT). P. R. — 
:ł niemiecki opuścił Paryż bez uprzed-

j niego zawiadomienia o tym fakcie rządu 
! francuskiego,

PROTEST AMBASADORA NIEM IEC­
KIEGO W AMERYCE.

Waszyngton, 11 stycznia. (PAT). Am­
basador niemiecki, W iedtfeld, wręczył "dziś 
sekretarzowi stanu Hughesowi protest rzą­
du niemieckiego przeciwko wkroczeniu 
wojsk francuskich do zagłębia Ruhry.

PROTEST POSŁA NIEM IECKIEGO 
W  LONDYNIE.

Londyn, 12 stycznia. (PAT). —‘Wczo­
raj w nocy niemiecki pełnomocnik w Lon­
dynie Stammer złożył w angielskim „Fo­
reign Office" protest rządu niemieckiego 
przeciwko akcji fiancusko-belgijsiciej w o- 
kręgu Ruhry.

PROTEST NIEM IECKI U RZĄDU 
W ŁOSKIEGO.

Rzym,  12 stycznia. (PAT.) Wied. B. 
K. Ambasador niemiecki wręczył wczoraj 
wieczorem rządowi włoskiemu notę, pro­
testu jącą przeciw okupowaniu przez 
Francję zagłębia Ruhry.

SPRAW A MORATORJUM .
Londyn, 12 stycznia. (PAT). — „Ti­

mes" donosi z Paryża: W  tutejszych ko­
łach oświadczają, że według wszelkiego 
prawdopodobieństwa żądanie Niemiec co 
do udzielenia im moratorjum na rok bieżą­
cy i przyszły będzie omawiane przez komi­
sję reparacyjną w piątek, albo we wtorek 
przyszłego tygodnia. Je s t możliwe, że mo­
ratorium  będzie przyznane, w tym wypad­
ku Francja postawi szereg warunków.

PRZEM ÓW IENIE POINCAREGO 
W' SENACIE.

Paryż, 12 stycznia. (PAT). — Prezy­
dent ministrów Poincare wygłosił w sena­
cie podobne przemówienie do tego, jakie 
złożył v/ Izbie Deputowanych.

VOTUM ZAUFANIA DLA RZĄDU 
POINCAREGO.

Paryż, 12 stycznia. (PAT). — Po de­
klaracji, złożonej w Izbie deputowanych 
przez Poincarego deputowany Rlum przed­
stawił poglądy socjalistów francuskich w 
sprawie odszkodowań, przyczem pomiędzy 
skrajną lewicą a resztą izbv doszło do o- 
strych zajść, Komunistyczny deputowany 
Lafont zaprotestował przeciwko polityce 
rządowej. Poincare zażądał odroczenia dy­
skusji nad interpelacjami do lutego, sta­
wiając przytem kwestję votum zaufania dla 
rządu. Jak  wiadomo, Izba 478 glosami 
przeciwko 86 uchwaliła odroczenie dyskusji 
zgodnie z żądaniem premiera.

ZAW IADOM IENIE A N G LJI I AMERY­
KI O KROKACH FRANCUSKICH.

Paryż, 12 stycznia. (PAT). — W edług 
doniesień z Londynu francuski pełnomoc­
nik w Londynie udał się wczoraj do urzę­
du spraw  zagranicznych i w imieniu rządu 
swego przedstawił lordowi Creve szereg 
szczegółów, dotyczących marszu wojsk 
francuskich w okręgu Ruhry.

Paryż, 12 stycznia. (PAT). — Jak  do­
noszą z W aszyngtonu, ambasador francuski 
zakomunikował departamentowi stanu o ak­
cji Francji, podjętej w stosunku do Nie­
miec, poczem długo konferował z sekreta­
rzem stanu Hughesem,

STANOW ISKO SOCJALISTÓW  
FRANCUSKICH.

Wiedeń, 12 stycznia. (PAT).—„Neues 
W iener Journal" donosi, że w ostatnich 
dniach miała miejsce żywa wymiana depesz 
miedzy berlińskiem kierownictwem związ­
ków zawodowych a paryskiemi związkami 
zawedowemi. Niemieckie związki zawodo­
we spodziewały się, że socjaliści francuscy 
uczynią krok, który umożliwi pokojowe za­
łatwienie konfliktu reparacvinego. In ter­
wencja Niemiec pozostała jednak bez skut­
ku, ponieważ francuscy socjaliści oświad­
czyli, iż stoją po stronie rządu i są za ści- 
słem dotrzymaniem traktatu  wersalskiego.

Tylko komuniści wystąpili przeciw rzą­
dowi francuskiemu na rzecz Niemiec.

O P IN JA  PRASY W ŁOSKIEJ.
Rzym,  12 stycznia. (PAT). P. R. —• 

Prasa włoska w następujący sposób okre­
śla rolę Włoch w wydarzeniach, jakie się 
rozgrywają w zagłębiu Ruhry: Włochy so­
lidaryzują się moralnie z Francją i Belgją, 
które zastosowały wojskową okupację Ru­
iny na skutek klauzul trak tatu  wersalskie­
go, dotyczących uchybień ze strony zwycię­
żonych. Ta solidarność Włoch wyraziła się 
w sposób konkretny przez wysłanie inży­
nierów włoskich do zagł. Ruhry i objęcie 
przez nich części kontroli,
W O JSK A  ANGIELSKIE PO ZO STA JĄ  

W  NADRENJI.
Londyn, 11 stycznia. (PAT). Reuter.

Na posiedzeniu Rady Gabinetu postano­
wiono, że wojska angielskie pozostaną w 
N adrenji tak długo, dopóki akcja Francji 
w zagłębiu Ruhry nie spowoduje żadnych 
poważniejszych tarć.
STANOW ISKO RZĄDU STAN. ZJEDN.

Londyn, 11 stycznia. (PAT). Reuter 
donosi z Waszyngtonu: Poniewhż obsadze­
nie zagłębia Ruhry jest już w toku, rząd 
waszyngtoński pozostaje na stanowisku, że 
sytuacja światowa zależna jest obecnie od 
rozwoju wypadków w Niemczech. Z kół 
rządowych podaj a, iż obecnie celem rzą­
du amerykanskiego jest uczynić wszystko, 
co jest możliwe, dla zaochieżenia więk­
szym tarciom i nieporozumieniom.

N apad  L itw in ó w  n a  K ła jp ed ę.
PRZYGOTOWANIE W O JSK  FRAN­

CUSKICH.
Gdańsk, 12 stycznia. (A. W .). — Z 

K łajpedy d-onoszą, że Wysoki Komisarz 
zarządził stan oblężenia ntad K łajpedą. 
Francuskie wojska stoją w  okopach koło 
Kłajpedy. Międ,zv Tylżą a K łajpedą F ran­
cuzi wysadzili w powietrze 2 mosty kolejo­
we, na rzece Niemnie. Koło Bajorek schwy­
tano litewskich powstańców. „Memeler 
Damfboot" donosi, że w okolicy miasta sły­
chać było pod wieczór ogień karabinów ma­
szynowych i zwykłych. Koła litewskie roz­
powszechniają pogłoskę, jakoby napad do­
konany został przez bandę '„Żelazny W ilk". 
Niemiecki komendant miasta Ty,lży obsa­
dził most na Niemnie oddziałami niemiec- 
kiemi.

LITW INI O 15 KLM. OD KŁAJPEDY.
Kłajpeda, 12 stycznia. (PAT). — O 

godz. 2-ej po poł. Litwini znajdowali się w 
oddaleniu 15 kim. od miasta. Do walki z 
wojskami francuskiemi dotąd nie doszło. 
Wysoki komisarz Ententy Petisnc nie uznał 
nowego rządu, który utworzył się w Heyde- 
krugu.

W YJAZD FLOTY W O JEN N EJ 
DO KŁAJPEDY.

Leafield, 12 stycznia. (PAT). P. R. — 
Rządy angielski i francuski wysyłają okrę­
ty wojenne do Kłajpedy.
PROTEST POSŁÓW ZAGRANICZNYCH

Leafield, 12 stycznia. (PAT. P R ). 
Przedstawiciele dyplomatyczni Angłji i

óa i  w i z a

Bukareszt 12 stycznia. (PAT). — W e­
dług informacji z kompetentnych kół woj­
skowych regularne oddziały węgierskie do­
konały nowego najśćia w  okolicy miejsco­
wości Oradiamare. Po 3-godzinnej walce z 
pogranicznemi oddziałami rumuńskiemi 
W ęgrzy cofnęli się. Podobne zaatakowanie 
przez Węgrów oddziałów rumuńskich mia­
ło też miejsce w okolicy Aradu, przyczem 
ze strony węgierskiej w napadzie wziął u- 
dział oddział, składający się z 83 ludzi pod 
wodzą oficerów. Pomimo zaprzeczeń, oraz 
pokojowveh oświadczeń, złożonych przez 
rząd węgierski wobec przedstawicieli dy­
plomatycznych rumuńskich i sprzymierzo­
nych; koncentracja wojsk węgierskich na 
pograniczu rutouńskiem trwa w dalszym 
ciągu. Rząd rumuński zażądał od rządu 
budapeszteńskiego wyj aśftień.

inSri
lii l

PR O JEK T WYMIANY LUDNOŚCI.

Leafield, 12 stycznia. (PAT). P. R.—
Projekt wymiany ludności greckiej i turec­
kiej, sporządzony według planu dr. Nanse­
na, został przyjęty przez mocarstwa so­
jusznicze. W edług tego projektu Grecy 
mieszkający w Konstantynopolu, a Turcy 
w Tracji Wschodniej przed dniem 18 paź­
dziernika 1918 reku mogą nadal pozostać 
w miejscach swego zamieszkania. Natomiast 
pozostała ludność turecka i grecka we 
wspomnianych miejscowościach będzie pod­
legała obowiązkowej wymianie. W ykona­
nie tego planu będzie odłożone do wiosny. 
W ten sposób przymusowej emigracji ule­
gnie około 600.000 Turków i Greków. W e­
dług dotychczasowych obliczeń dotąd opu­
ściło Anatolję około 900.000 Greków

Francji w Kownie wnieśli protest u rządu 
litewskiego przeciwko pogwałceniu przez 
Litwinów terytorjum  Kłajpedy.

PERTRAKTACJE.
Kłajpeda, 12 stycznia. (PAT). — Lit­

wini wysłali do dowództwa francuskiego 
w Kłajpedzie parlamentarzystę. Pertrakta­
cje są w toku.
UDZIAŁ ŻOŁNIERZY REGULARNYCH.

Kłajpeda, 12, stycznia. (PAT). — 
„Memeler Damplboot" twierdzi kategorycz­
nie, że w partyzanckich oddziałach, biorą­
cych udział w akcji na terytorjum  K łajpe­
dy, znajdują sic przebrani żołnierze litew­
skiej armji regulacyjnej. Powstańcy są do­
skonale uzbrojeni i posiadają kulomioty.
O FICJA LN E OŚWIADCZENIE LITWI­

NÓW KO W IEŃ SK ICH .^
Ryga, 12 stycznia. (PAT). — O akcji, 

podjętej przez Litwinów na terytorjum 
Kłajpedy, litewska agencja telegraficzna 
podaje z Kowna następujący komunikat: 
W dn. 10 stycznia wybuchło w okręgu 
K łajpedy powstanie miejscowej ludności. 
Utworzona została Naczelna Rada Obrony, 
która objęła rządy w okręgu Kłajpedy i 
dąży do przyłączenia tego okręgu do Lit­
wy. Hasłćm powstania jest: „Precz z nie- 
mieckiem wolnem miastem".

INTERW ENCJA RADY AMBASADO­
RÓW.

Paryż, 12 stycznia. (A. W .). — Poin­
care jako też R ada A m b asad orów  poczyniK 
kroki w sprawie zarządzenia demarche u 
rządu litewskiego w kwestji Kłajpedy.

NIEZADOW OLENIE GREKÓW 
I TURKÓW.

Leafield, 11 stycznia. (PAT). P. R. —  
Dziś odbyło się posiedzenie podkomisji dla 
spraw wymiany, oraz przesiedlenia za­
kładników, jeńców i ludności cywilnej, na 
którcm  delegaci Grecji i Turcji przedstawi­
li swe projekty. Obydwie strony wyraziły 
niezadowolenie z przedłożonych propozy­
cji- ____________

Slii i PiajSls iłeMji.
Łódź, 12 stycznia. (A. W .). — Sytuacja; 

strajkowa w dalszym ciągu bez zmiany. 
Związki zawodowe tram wajarzy, pracowni­
ków gastronomiczno-hotelowych, oraz pra­
cowników Kas chorych przyjęły wniosek 
Zarządu Okręgowego Związków Zawodo­
wych opodatkowania się na rzecz strajku­
jących robotników włókienniczych należą­
cych do klasowego Związku zawodowego 
w wysokości jednodniowego zarobku.

Łódź, 12 stveznia. (PAT). — W dnin 
dzisiejszym strajk ogarnął część większych 
fabryk. Po południu odbędzie się zebranie 
delegatów fabrycznych, naktórem  zostanie 
powzięta uchwała w snrawie dalszego po­
stępowania. O ileby podwyżka nie zadowo­
liła robotników, strajk  może przybrać więk­
sze rozmiary. W  O z o rk o w i e połowa robot­
ników szleserowskich zakładów przystąpiła 
do strajku. W  Pabianicach również częścio­
wo stra jk  trwa. W  Zgierzu na ogólną ilość 
40.000 robotników, przystąpiło 6.000 da 
strajku. W  Żyrardowie przypuszczają, że 
v/ dniu dzisiejszym wybuchnie strajk. W  
Aleksandrowie strajk  ogarnął wszystkie za>- 
kłady.

Kasujcie 8‘j0 Pctptiie Złatg.

I
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List do redakcji.
I Szanowny Towarzyszu Redaktorze!

Upraszam Was o umieszczenie-spró­
bowania nieścisłej informacji w sprawo­
waniu sądowem, zamieszczonem w „Ro­
botniku" z d. 12 stycznia.

Nie występowałem w Sądzie Naj- 
'*Y2szym w sprawie b. posła Dąbala, ani też 
^e mogłem przybyć na tę sprawę ze Lwo- 

z procesu „św. Jura", gdyż i w tym 
Procesie nie brałem udziału, 

i , Proszę was o sprostowanie tej pozor­
ne obojętnej nieścisłości, ponieważ stcsu- 
Rck obrońcy do oskarżonego nie jest nale­
j c i e  rozumiany w szerokich kołach pu- 
£-‘czności a częstokroć — niestety ?— i w 
połach sądowych i prokuratorskich. Fakt, 
że adwokat w myśl swego powołania, po­
dejmuje obronę swych przeciwników poli­
tycznych, nie mieści się w pojęciach tych 
*>«, które usiłują dopatrywać się w podej­
mowaniu obron politycznych ukrytych sym- 
Patji dla ideologji, wyznawanej przez o- 
s«arżonych.

Jakolwiek zdawałoby się oczywistem, 
'•e obrońca nie solidaryzuje się z żadnemi 
Przekroczeniami artykułów, kodeksu karne­
go, pomimo, iż wnosi obrony za tymi, któ- 
fzY je przekraczają, jestem jednakże zmu- 
N;-ony bronić się przeciw niedorzecznym 
Posądzeniom, utrudniającym mi działal­
ność polityczną, a niewątpliwie mylna wia- 
yOmość, jakobym brał udział w dwóch gło- 
sOych procesach komunistycznych, przvezy- 
nilaby się do zwiększenia tych trudności.

Z socjalistyczcem pozdrowieniem 
Jan Dąbrowski 

adwokat.

Magistracie zająć się tą  sprawą i zbadać lokale do­
zorców.

Oświadczenie Związku Aatamobilistów. W Nr. 
12 i 13 czasopisma „Auto" spotykamy się z atakiem 
ca Zarząd Związku Automobilistów. ze strony o- 
setników, stojących zdała od organizacji Zawodo- 

i wej. Ptanowie ci są nam dobrze znani z poprzedniej 
i  działalności Związku. Chęć opanowania Związku 

przesz nich jest dla mass przejrzysta, nie iclzie im o 
opanowanie Związku w celach poprawy bytu pra­
cowników automobilowych, lecz w celu zaskarbię- 

j nia względów przemysłowców automobilowych.
Każdą krytykę, opartą na znajomości! zasad 

Związku, chętnie byśmy widzieli, lecz nie możemy 
liczyć się z krytyką opartą na złej woli i chęci 

i szkodzenia robotnikom airtomobilistom.
Dlatego też uzdrawiasnie stosunków w Związku 

nie może się dokonywać przez osobników, którzy 
przygotowują zamach na jedyną organizacją au- 
mobilistów po to, by ich wydać na bezwzględny 

^'wyzysk przedsiębiorców.
Zarząd Związku Automabilistów.

Kuch ntainiaj.
I im perl.

W ydział Agitacyjny. W  sobotę d. 13 b. m, o g. 
w lokalu 0 . K, R., Aj. Jerozolimskie 6, odbędzie 

Posiedzenie Wydziału Agitacyjnego.
0 Dzielnica Ochota. W niedzielę, d. 14 b. ra. o g. 

i*?, w lokalu dzielnicy, Grójecka 45 m, 36, od- 
się choinka d la dzieci.

Zebranie Koła Uniwersyteckiego Zto. Nieza-
leżniej Młodzieży socjalist. W niedzielę, w lokalu 
klubu Akademiczek o godz. 11 przed południem od­
będzie się doroczne wollnc zebranie Kola Uniwer­
syteckiego Z. N. MJ, S. Na porządku dzienym spra­
wozdanie egzekutywy, sprawy organizacyjne i wy­
bory. Obecność wszystkich członków niezbędna.

& &

, Dzielnica Wcda-Czyste. W  poni&dzisłck, d. 15 
A ***• o godz. 7 w lokalu dzielnicy, Wolska 44, od- 
rdzie się odczyt tow. Długoszowskiego i ł  t, „Ofen, 

^ r'Va reakcji".

Z OKRĘGU KUTNOWSKIEGO.
Dnia 4 stycznia odbyło się zebranie wszystkich 

, ^(jonizowanych członków P. P. S. w Łowiczu, na 
rem przyjęto szereg uchwał organizacyjnych.

n  *Daia 6 stycznia odbyło się zebranie organiza- 
w cukrowni „Strzelce'4. Wybrano miejscowy 

^ “iiet robotniczy P. P, S„ do którego weseli:
^zewodniczący — tow. Osędowski, sekretarz __

Danecki (syn), skarbnik —. tow. Ambroziak,
' l°botekarz   tow. Jurkiewicz Jan.

M zawfite
baczność, giserzyl Z powodu lokautu w odłe- 

1 „Eberhard Wolski" w Warszawie, ul. Szara 12, 
ą ’!R*e35a się giserów przed podjęciem pracy w wy- 
^  Wymienianej firmie; natomiast giserzy war- 

*Vl'scy, dla poparcia zlokauto.wan.yoh postanowili

Cs*, ia n  AŁAPiH StljSt,.
49-44, B. star. ordyn. ki. szp. św. Łaz. Chor. wener. 

skórne, niem oc płciowa. Do 2 pp. 5—7‘/s w.

Ma r a f y ! !
l i e j d o g o d n i e j s z e  w a r u n k i  

K y k w i n f n e

Okrycia damskie, ubiory męskie 
N ow olip ie 3 0  tn. 3 , w  b r a m ls  ii p ię tr o

c T t r  sr

{Płatkow ać się, aby tym sposobem doposnódz po- 
, Tłwdoonym do zwycięstwa, nad żądnym krzyw- 
' r°botniczej fabrykantem.

Wiązek Prac. Miejskich, V/arecka 7 m. 4. Ja-
\v i • '■ w niedzielę, punktualnie o godz. 10 rano, 
. ^italu Związku odbędzie się ogólne zebranie ro­
d n ik ó w  Wydziału XVIII-go Zaopatrywania.

dutro, t, j. w niedzielę, punktualnie o godz. 4 
• 1 Ml- w łokciu Związku odbędzie się ogólne ze- 

sâ Ł̂  » ochron miejskich Wydzia-

p boc^nosć, garbarze! Zarząd Zw. Zaw. Robota, 
^•zcm. 'arfearslticgo, Wolska 44, zwołuje jutro (nie- 

dci^i) 1-i b. m. o godz. 10 rano ogólne zebranie ro- 
. tn-Aów garbarskich, w sprawach bardzo ważnych. 

Męp dla wszystkich.

^  Z w - bob. Budowlanych. Związek Zawodo- 
v,t Robotników Budowlanych (Leszno 53) wzywa 
^  Aotkic SA.ch członków na doroczne zebranie, 
Q „ące się odbyć się dnia 14 b. m. w niedzielę, 

*■ 10 rano.
lokale dozorców. Związek Zaw. Dozorców 

^  -uwyah, Zł-rrócil się ze skargą do Minkteujum 
publicznego, że przesz to 40 lokali dozor- 

o.ic naslaje się do zamieszkiwaaia. Wobec te- i 
HwasŁcrjuai poleciło Urzędowi Zdrowia, • przy

D W I E  ® E M S A C J j E :  
Trzej Niagara

n i e p o s p ,  ^ V a f e c j s  N a p o w i e t r z *  
i  S J e l o n e - ’E f f e n d i ,  

„ T a j e m n i c a  sa i  j w a ż ^ ż ,  s k p s y n i 11 
i 10 In. Sow eści progr. styczniowego.

Zfcis fospsJann.
i

Notowania giełdy warszawskiej.
iDota-y St. Zj-odn. 21000—21200—21000,
Fra.ki Ibolg-jsiki© 1337.50.
Alaailci nioniLeukta 2AQ}4.
Landy® 983OO-98SOO-0S6CO.
Paryż 1470—1475—4470.
Draga 60250—605.
Siwaijeaiifa 3980—4010—3990.
WioKhy 1070—1060.

Tranz&keje walutowe d»56W«lOae.
Sksoibu podiajjo do wiradamioiści; w  jiieiktórych .pis- 
mach waffszawslci^li wlcaaaiła się wizmdiaitóka o  rae. 
bomio wydtinynj) ,praea Min. Siiasibu zakazin dolcany- 
fWAuia *iaaHSbkajl wt^hitowjcfe g zawieaasenio «oto- 
wań na gieidaie warszawskiej. Min. Skarbu sfewtŁer-( 
dsa, że wtoduineść pawy-ieza jest 4aitez,ywia. Tran2)- 
otoj© wfeiiutanfi są ica giełdzie w  dalszym ©iąglł za. 
w im ffle ii eedfiila gsidnv.a podiajo umDędhwy Skitra 
wa.tat aagraniczasjTch.

Wvr.ofauie z obiegu stukorenowych banknotów
czeskich Na podstawio ostaiinidi roapoiaądaed cze­
sko-słowackiego m inistra s te r t a ,  wyicofaiie zostają 
z obiegu oznaczone dalą 15 kwietnia 1910 r. tjple. 
to we banlsneiy 100 koiroinioiwe oraz ozenwein© 5000 
banikooty (koromiowe. Banknoiy te  można zamieniać 
w Urzędzie Bamlkowym Mkdster^-um Skauta w Pra­
dze tylko do 31 stycznia r. b .5 pocaem u ta c ą  on© 
wiaiitóć.

Targi fińskie. IPjianwisM targi fińskie, feóreaię 
odbyty w r . 1920. miały clraraikiter imiędsymiairodowy. 
Tarigii w  r. 1921 i  4922 ogractoaly się  praeanysłeim 
krajowym. Obecaio postanowiolno^ 4© tangi będą 
się odbywać coroczni© w Hółstagfoi-si© od 1—6 tipca 
! będą n ;; ę  1 zynartaowonri. Zgfoszenia Ki© o nczeat. 
nrjraemi© w tairgaoh muszą być praesfea* puzed koń­
cem 1 niego. Wynajęcie wynosi 200 m arek fińskich 
'od m etra grantu. Op’atę wne;si się jedmocześłiie z© 
zgłcssEenieitt, młnijmadnie 10% ea wynajęeiie, nie 
jiinWt, niż 100 mk, f. Informacji dostarcza fceraro 
targów w Bebiegfersta, przedstawlteiele Fintendji 
zagranicą -łub wszystkie biura ^Imteraaiżena! Trąd© 
Developer®1. Najgłówinirysao przedsaiety iwywoesu 
są: psjaar, inaaSo a draewo.

Ubiory Jaskie
*  S 7 is ? e » * ia iłó e a ' k p a j t s w y c h  i  

x . a g r & i t i c z n y c h f  p p s e a w i c h  
g a t a s ^ k ó  *

połeca w największym wyborze

Wytwórnia DjH
3 .  A s r a s s e w i c z
D łuęja 5 0  ( P a s a i  S i tn o n s a )  S b la p  S2 

S - to  K r z y s k a  U,
Przyjmuj* s i ę  o h s i a f u n k i .  
S p e c j a ln y  d z i a ł  M O)skowy<

CEKY KCWKUKENCYJNE.

Kronika.
Zgon Juljanci Strycharskiego. Onegdaj 

w  szpitalu na Pradze zmarł ś. p. Juijan 
Strycharski, artysta teatru Rozmaitości. 
Zmarły grywał z powodzeniem role charak­
terystyczne; między innemi odtworzył na 
scenie naszej figurę Ślaza w „Lilii Wene- 
dzie". Odznaczał się dykcją, grą staranną 
i wykończeniem oraz zamiłowaniem swego 
zawodu.

Paskarstwo. W restauracji „Cristal" 
na rogu Alei Jerozolimskiej i Brackiej po­
bierają za ciastko 1000 mk.

STAN" 'POGODY 
(wexEiug danych (Parasbw. Icisćytutu Mjąte©rolog.i)

T eim perateą aaiiwyrissa) wyncsiSa w«zocaj w 
Warsaawie + 2.°8, mąjnśżsea + 0 .02; \y ifctopameim 
najwyższa + 1 .°0 , tuajn’gaza —8 .«0.

iFteewMywaray piTObifeg pagodyi w  dniu dat- 
sieJsEycu: Zfflchumjraeniie zmieante, imfiejacaml anglv 
ete tub dróbmy opad (aa poloadtoia Poteikl) lonip©- 
nsfma w pobliżu 0  (przyinrciakSil), w iatry miejsco­
we,

„Gazeta Wa-rsaawsk*'* dm ieje. Od dnia wczo-
rajszago 'p»i&d'ysfezy mmnier ^Gce. Warta;.*1 irossta- 
io 300 mk.

Wystawa w K*miemicy Baryezków. Towtaray- 
etw© Opieki n>sd Zabytkami 'PraesaSoóci jwi^smizw. 
wal;© wystawę obrazów Beriiarda Camajełte, nmla. 
nsa fcróta Stm&łaiwn- Amgjusta!, w Kararienocy Ba- 
rycżkńw, Stasr© Miasto 32. Obrazy te . nifidr.wa© re- 
■wiedytowao© s  Rosji, piraedstawiloją wldickti W ar- 
saawy. a końca XVIII .wtóelku.' Wystawa otwarta 
jest oodztemnte, sarówuo jak i  wie wszyt-tła© świę­
ta i1 miedziete, od g. 10 rai:;© d!o 5 pp.

Wystawa obrazów W. ZalboMidkieg© oiwnarta w 
eelomife daćd ssbuk! „SwtetEba Aiiystyczria'^ iBrac- 
ka 20. P . ZbtókEeki wystąpił w  lalaćh 1014 i  1921 
a pracami1 swemi w Tow. Zachęty Sztuk tPiiiękmyćh 
w Warszaw1© i już witemczas zwróci: ma siofbGe u- 
wagę krytyki Idchowiej.

X»wy rozkład jazdy pociągów osobowych. W Mł- 
alSteT7’Jm icdtel opracowuje s£ę obeeni© nowy aross- 
kład 'pcdągdw osobowych. Jest to praca ib®ndtó>; 
tmdmia « bardzo kosztowma; raz ustatoay rcalaliad 
jazdy la i© może i n&e pcfwiaiiien być zmilemiany ©o 
chlWi'ta. Źle ubożony rozldad1 japdy meiże się jednak 
stać dioiiłdlwą klęską dla tod.noścć'. 'Zwracamy oa 
to uwagę wszystkich ©rganstecji robobńczych i'w7,y- 
■weany ije, aby życzenia swoje, mające na c,ełis ve- 
zgodlnjteuie rozkladlu jazdy pociągów osobowych 
(tób mieszanych) ( zwłaszcza tak zwanych róbotoŁ- 
czych i  szkolinych. z potrzebami miejscoweim® tad- 
fcośei, z rońklafem pracy w  przeSsiębioraSw-iach 
przeimysFowych i  nauki iwi szkoffirtób, przesiSalś nas 
tyichmias! klubowi posłów socjalia’ycznyKh, na ręce 
posła tew. Tadeusza Regera, WarsaaiwK, Sejm. 
Jasno i kaółko ^ormulowam© „Przypomm;eni©i“ ta­
kie potwinuio Ibyć zappatraon© podlpisem' i  pieczęcią 
of^amiizaicji i  o ile można — pctwierdiaefn&mi o-jf 10.  
śnyich zarządów; lcoipahi czyi febryfc; oraz zawiadow­
ców stacji kolejwwych. że  talca to  a  taka litość ro­
botników przejeżdża codaienuie do pracy i  a po­
wrotem.

L 54 er ja emerytów teatralnych. Losy totersjl fan. 
towej Stowr.Tzyszenia. emerylów teatealmych są na 
wyczei'paiiiu. Fanty przedstawiają w  chwili obecnej 
wartość 100 •mijonów marek. Do rozlosowania 
przeżnaaion© zostały wieBdęg wartości obrazy, cen- 
n© mebte oiłtp. Fanty wysiiaiwiane są do  obejrzenia 
w fiirm;':© j.Autykpioi'*, Sapitatoa 7. Bilety db ®ia.by- 
c:ia w  biurze cigtoszeń LeopoiidedPapieilbuiclKi, ulica 
Marszałkowska 111.

Z Wolnej Wszechnicy Polskiej. W ■ semestrze
bteiżącym odbędą się  następująca bezpłatnie nie- 
dżielia© wykłady w  ,,CoTIcgfriirri 'PulbEciim": dii.
14 b. ®j. lelct. E. Lublimeirowa: Szkoły dla deieci 
umysictwo upośledaonyth, 4a. 21 b . m . prof. H. 
Grossmiair: Gospodarczy kryzys wszechświatowy,
d. 28 b. dtt. pro#. J. Baudiciuiai db Ccurlefflay: Zł>io- 
rowiiisiko języków© czesJco-ałwacki© » narody cze­
ski i ctowaciki, d. 4 Hurtego 'prof, St. A. 'Kempnoir: 
Ewahieja warstwy rcbotoiczej, d. U  Wego doc. 
W. Wo-iert: Puiblioysiyika woluomularsika iw Pol­
sce. Wytkifady odbędą się w  sali posiedzeń Towau 
rzystiwa Naukowego Warsżawskieg© iwi paiacu Stai. 
saiea.

Kursy radjofethniki. Stairametni' IsistySuita techi- 
noilogicziaego, Lwów, BounLairda 5, urządzoae zosta­
ły kursy Tadjateohtniaene, ktor© odbywać się bęią 
w porze wieczaroej (wykfcdy i  cw'czemia. Uczest- 
0 'icy, ,po' odfbyciU' kursu’ (3—3 miesięcy), mogą przy­
stąpić d*> egzaminu. Świadiectrwa otoymatc© stwien*- 
dźą Irwialifitecj© uczestników dla sawiodu radjoteck. 
nJka ®a etacjrich radjote!egral icznych panatwoiwyrh, 
w zalaresi© wojskowym lub cywateyoi.

Związek OiAerów Rezerwy. W „Rez.eniie'* to.
warzystaW  dla Handlu, Przemysłu i Ro'ieiics.vva pray 
Związku Oficerów Rezerwy tworzy się oddział iu- 
zyufeitskoutadiow'ilany. Oilceroiwii© rcze'rv.y, chcący 
wziąć udział w tej organizacji handlowej, pow&ici 
zgłosić się do sefcpelaijatu Związku po szozfigóio- 
w© taformaojo.

P®Lki© Towarzystw© Przyjaciół Łużyti. ZawSą- 
zeło si© w iWarszawde Polski© Towarzystw© Przy- 
jasdiói Lużyd, któro stawia sobie za zadiari© peraaa- 
nie dziejów i  kultury najmniejszego a -narodów 
słówieńskieb, czas abliiżetJie z jogo instytucjami 
naukoiwemi ; htaraokiemi. Kcwntet orgaaiaacyjay 
stanowią: rektor Wszechnicy .Wiilońskicj prof. dr. 
Alfons Pas-oziewski, wybitny zaawea stosunków l«i- 
życkich. pp. profesorowie Uniwersytetu Wa-rssaw- 
skiógo: Jan Bau^outa d© Caurtenay, Adam Anto. 
ui K-ryń&kt, Stanisław Słoński, Jan  S&emidla, Ja-a 
Bąkoiwsld, 'Krirot} CznAzyński, Jul ja D-kkaieimówma, 
mr.jor A. -B. Dostał, Eklward Geister (senaor) i An. 
toni Zwierzyński. W najbliższym czasi© Towarzy- 
etwo organizuj© obchód z okazji 50-lecia ,poety łu. 
życldego ZojIe.ua. Osoby, interesujące się Towa. 
raysiwenr, anegą zasięgnąć kitorm:3icji w Kole pbl- 
fko.wtosk cm im. Leonardą da Vinci. Ordynacka 
5 m . 4, t©W. 2S6M7, -w godzinach od 10—2,

ZEBRANIA I ODCZYTY.
Ze Zw. LogjerLtów pol-kich. Znnad Lesgjo.

testów  Po-felćich wzywa wspysikdcfi swoich enfom- 
Łów do wzięcia itidziato w wiem, zorgtanizowonym 
pn*B OEtolaką Organizację Wolności. Wiec dlbradz'© 
się jutr© o godz. 14 JĄ w sali ,JG'n©-iPaia!06“ ęray 
ul. Cbmitolnęj 9,

Związek Inwalidów wojennych. LS ia 14 b. m.
0 goda. 9 ramo octbęlfci© się wala© doroczn© aebns- 
n,to iawalidówi, wdów i sierot po poiteg'j-cb—©zScr,-

*Isńw Koła Warsa. Związku Iawciidów Wojaninyoh 
R. iP. w  sali Tow. Hygjenicar.cgo ipcray te . Karomej 
Nr. 31.

Zebranie Kola U r:wersyterkicg© Zw. Niraałeśn. 
® . S«ej>ltsf. W  teodiaielę w lokalu ..Klubu Akade-
Jin 'cBefe* o  gedż. 11 prz'ed ipoł. odbędri© się d a m o . 
ne <waSn© zehratiie Kola Urówersylodkiego Z. N. 
Mi". S. Na porządku dziemnym aprnwomdani© egae- 
Ićutywy, sprawy organizacyjne i  wybory. Obccncść 
wsayslkich ralkjnków niioabędiia.

WYPADKI.
Podpalenie. W  damu nr. 26 przy ul. Emkawej

wczoraj o goda 6% mamo niewylcryity --prrawoa o- 
b!s!t raritą ipodfcgę nc koryt&rau IV piętra, pocaom 
podipąilfl. W skutek tego zostały łKZdtodaoai© podło­
ga, drzwi j  esufłł. ściasjy zaś uległy ctepcerftu. Pow 
żar ugasili dóimawnicy prz&d pi'zybyaiem. straży 
cguiowejj. Sirafy ns:raaio -ni© ustaleń©.

Kwleki dziecka. Przy żbiegui ul. Pratelafclklej
1 'BrzytodcSej w  Targówku Bnaleztou© swioiki dżlco 
ka pici żeńskiej, -K-ozęcegó okoSa 10 dini.

Zbrodnia bandytów. Na szos?'©, prowadzącej do 
Ostrowa W pawi kuteowskim, net pierwszym kiioc 
metrae od ©sady Dąjbrawtto, analeztoco sdte© pobi­
tego i  poranionego aż do  utraty prayioTr-noici H&- 
trodha Gajze-ra. mieszkańca (Dąbrowic paw. fcut&ow. 
slrego. Po -przeswzisniu go eto 6zpśtteń w  Kubinę, 
Gaijaer wikrótce zmraf. Na miejscu zbrodni anaLei- 
tóono ©dłameJc żelaza i' kii} sęlsaty—nairaędzte mor­
du. Zlbirodbiarze mabowiaJi swej cż.onz® futro, obu­
wie, 150 tys. mik. i walizkę skórzaną, zawieraj arą 
sactetryinę ,i ró iue  drobiezgr.

Zatrucie gazem. W 'Jaiau nr. 95 .przy te . Map- 
Szatkowskiej, w  móeastoJćn Pcultay Podgórskiej, 
zirnart nagi© 61-itetni Stec Ber 'Lem targ, .po Jeny 
rumuński, przybyły a Rurmmji. Leke.cz Pogotowia 
stwierdził śmiieró 'Wskutek zatrucia się  gazem świ©- 
tlnyim, uł&ińającym &ię z nied:oik!ręool.:.eg!0i kranu.

Zamach samobójczy. W  Alejach Ujarotowskicii 
na Sawce, ©bofe p e r ta  Djazdowskiiego, 28-te tó  Sta- 
niakiw Milfczareilc, situdeint (nógdai© .niameldówany) 
w aamiairaei samobójczym za s ta y ta ą ł sbbćię nad­
mierną dr®ę morfiny, w ^tatek  czego zatrte aię. 
Postoni :kowy .pirzaw.ózl desperate, do ąmlbuMci. 
njuin> iPogotowiia, skąd1, .po udeie-lemiu pierwszej 
pomocy, praeiwiezieino 'Milczarka do szpitala św. 
Ducha.

Tramwaje j autobusy podrożeją, Onegdaj w  po­
łudni© w  Zarządzi© teinwiajów’ miejskich odbyło 
się posiedzetnie oadtawyczajn© podi prz&wDdniieśwani 
ławnika Mog'sitrafu A. IWoisMafa1. Obradowano w 
sprawi© ponownego podwyższenia taryfy teasniwajo- 
wej i  atebbuspweg, z© względu na'7pio<drożeiiie wę­
gla, surowca, robocizny dbp. .Pc.strtnowion t> podwyż­
szyć wszy-s^te UTyfy tramwajowe o 50 proc., czyli 
oto 300 rr.fc. za kura dzienny, autobusy zaś — o 66 
pro©., czyli do 500 mk. 'za kura. (Winioseik o pod­
wyżkę pjzesćtanio do Magistratu, gdzi© będni© roz­
patrzony na wtorkowam (idu*. 16 b. m.) postodtoa. 
nin arpecjatoe} komisji Rady miejtikic-j. Tym sposo­
bem. o ile Rada nriesjka wniosek aastwierdZs, pod­
wyżka będzie w-prowadnoiia 'już w  feeden ib. m-

Z sądów.
Zatarg kolejowy z czasów wojny.'

Spór zasadniczy, sięgający czasów wojny 
wszechświatowej, byl świeżo przedmiotem rozpra­
wy sądowej.

Związek polskich stowarzyszeń spożywczych, 
pokrzywdzony przez warszawską dyrekcję kolei 
państwowycii, wystąpi! z powódzlwem cywilnem 
przeciwko tejże dyrekcji i zażądał zasądzenia od 
niej tytułem odszkodowania za zaginione na kolei 
w czasie wypadków wojennych, towary — 85.574 
m arki

Pozwana dyrekcja, opierając się na wydanych 
przez Ministra kolei żolaznych normach ogranicza­
jących odpowiedzialność kolei za zaginięcie lub 
brak wagi przewożonych przez kolej przesyłek do 
ustalonej w tych normach wysokości, — przyznała 
odszkodowanie w wysokości jed.Tpńe.^ 1360 nrk. od-
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niówita zaś całkowicie odszkodowania za zagimię- 
cie przesyłki na linji dyrekcji Wileńskiej, jako za­
grożonej podówczas przez wypadki wojenne.

Sąd Okręgowy w wydziale XI cywilnym, zasą­
dzając całkowitą pretensję Związku Spożywców w 
sumie 85.574 mk., uznał między in,, co następuje: 

W myśil obowiązujących przepisów praiwa cy­
wilnego i handlowego, minister kolei żelaznych nie 
był uprawniony ani do ograniczenia wysokości od­
szkodowania za zaginione lub uszkodzone przesył­
ki towarowe, ani tembardziej do zawieszania odpo- 
dziedzialności kolei; wolno mu było jedynie z po­
wodu wypadków wojemych zawiesić przyjmowanie 
ładunków wogóle, Skoro jednak tego nie uczynił i 
kołe; przyjmowała do przewozu towary i bagaże 
bez wszelkiego ograniczenia, winna za nie ponosić 
odpowiedzialność w myśl obowiązujących ogólnych 
przepisów prawa cywilnego i handlowego.

W myśl art. 1784 kod. cyw. 98 i 103 kod. hamdl. 
pozwana dyrekcja odpowiada za zaginięcie ładun­
ków w pełnej rzeczywistej sumie straty, która sto­
sownie do złożonych przez powoda dokumentów, 
wynosi ogółem 85.574 mk.

Teatr i muzyka.
PREMIERA W j5QUI PRO QU0“.

Dla odmiany, po kilku rewk-llcach aktualnych, 
mila operealca, w której nic prawi© mierrua z polity-' 
Id, poza dowtcćpnemi' kupletami: p. Lawińdkiego
o  „państw:© chińsktem* i państwa tego rządach.
Hifctaryjkę. pióra ,p. Tilly, o tein, jak pięknej Aim,e- 
(jtenoo , córce redaktora, aahc ia’io się  Chińczyka 
i  ja& ją  grutztawtóe wyleczył z tej nianiętności se­
kretera rerte&c® — o®dob'ł zręcznie dioibralią i  uło­
żoną muzyczką p. fPiio[nwsflsi. Wykonanie opferet- 
k i i  reżyserja b . dobre. Szczególnie zabawny byi 
p. Letwiństó, jsko detektyw N«t Peatktng. Dużo ży- 
oiat i czaru -wniosła na scene egzotyczna para Iradjam 
dta© Sioni — pp. Nowicfea i  Bodo. Prawdziwa la- 
tecafai c&ńtisAca', śikznie ubrana zgrabna j tm'te by­
ła p. PegoraeMca, Inni wykonawcy —  Orińcsyk- 
Zmia, redaktor Walter, maszynistka p, Chaveau,

redridorowia p. Burska — spisy/wali, się. dobra®, 
czego mi© du się  powiedzieć o p. Szerszeńskiim, ra ­
żącym zawsze manierami amumifa praudncjcnaiłnie- 
go. Doskona e  bysly dekoracje p . Galewiskiego, 
zwfezcza pawiMu chiński.

IWrateńio po  cperetee byłoby jeszcze lepsze, 
gdyby n ie  psuła go tryWfctoa „symfonia'* Iryzjer- 
fsłsa tego samego' p. Tiilly. Dwiuafctawa dobra ope­
retka wystarcza na „program* *; nzuipetaiECiie ,,pro- 
gramu-' wira'stkiiem, lcrzylrem, pfcslkVimi dtowfcipa- 
m i nie mteiży d!o aaczęślrwych pomysłów artystycz­
nych, I*.

Tcafr lrres»wy w Grodnie, Teatr kresowy w 
Grodnie, będącr pod dyc. Br. Skapskłego, dz: eki 
popaitriu Departamentu Szlufki ii Kultury, zdófeł 
jtutż rozwinąć się pod względem artystycznym. SłaJ 
się potrzebą najszerszych mas. Dyrekcja teatm , 
ehirąc kuiltuiratoą dziateilinoiść ©ceny rozszerzy©, przy. 
znała wszystkim robotniczym związkom zawodowym 
50% zniżki na przedstawienia, z w yj.ą^óm  pra . 
msjer. Poza tern przysląpicano dlo zorganizowania 
cę.-klu przedstawień dla miłcdizietży, poprzedzanych 
odjpc-wiedinim referatem. Zarg-aifacwaco również 
cykl odczytów, wyjaśndiającyioh ilstotę i  znaczenie 
teatru.

Repertuar Teatru Kresowego składa grę głów- 
miie z ancydaret literatury polskiej i obcej. Wysta­
wiono dtotydhizas „Mazepę4* i  „Kóirdjjdńffl" Słowac­
kiego. „FLrcyOca w zalotach* Ja)Vońskiego „Sę- 
dffliów'*‘ Wyspiańskiego-, „Pana Beneta'** Fredtry, „Za­
czarowane koClo* Rydla. NajMifeszy repertuar za­
powiada „Burmistrza z© Styfaionidirt* Maetertnjefaa, 
„Erosa i Psyche*- Żuławskiego, „Lamina-* Grublń!- 
ejklega i ’ „Safene** Oskara Wildete.

Z artystów ma- jdan pierwszy wysuwają ©i© pp.: 
Skarżyńska Hellen, Kóclawisfea, Bartnowsfca. Dą­
browski!- (ireżysea*), Sfeąpisfci (reżyser). Kariiiińsiki  ̂
Śaijbar, Griowslki i  Zięckkiewiaz.

(ceny jmiożemi), wieczorem świec® wystawiona fco» 
inedja Szsanifcwsikiego „Lekkodiuch**.

Teatr IMski.- Dziś ,,Pairyżsiiikia“.
Teatr im, Bogusławskiego. Dziś „Eros i  Psy­

ch©-*.
Teatr Mały. iDzif „Zoibawa w matoić“.
Teatr N'>wy. Dziś „Wieszczka Icaraiawtu**. 
Teatr N°w©ści. Dziś „Bajadaral".
Teatr K»modja. l>ziś „Szafirt*.
Teatr Praski. Dziś „Krakowsiki© zuchy".

&ńr.

Teaflr Wielki. Dziś „KawaHetr Srebraej Róży“. 
Teatr R0zmait?ści. Dai‘ś „Popas Króla .fegomo-

Teatr Reduta. Dziś o gGdiz. 4 pp, .yPastórafka"

Reduta Z. A, S. P. ^affowiedzicny tui dziś o 
północy w i teatrze Wielkim, połączotnym z S atan i 
Redm taw ernW i& tkii Bali Maskowy zapowiaida się 
świetmie. Związek Artystów Soeii iPotekich, orgaui- 
aujący ipowyżecy dial, zmóbiliaoiwai bez wyjątku 
wszystk'e artystki i artystów scen iwanscaw’skjch1 do 
■wtspólliudmalui w tej, lub innej to m ie , na wieczorne. 
O północy na scenie teatru Wielkiego odbędzie się 
przedstawienie, w którein wystąpi balet teatrów 
warszawskich. W numerach soi'.bwych udrtiaJ wezmą 
airtyści1 opery 5 .teatru Nowiości. O igadz. 1% ma sc©-- 
ui© teatru Rodluita odbędzie się 'dirugie .przedirtaiwte- 
nite, gdzi© popisywać się będą w- repertuarze aitdifr 
ataym artyści1 i  artystki teatrów: Qu: Pro QtW, Stań­
czyka i  teatna Nowego. W trzech mi»S*caiełi przy­
grywać będą do tańca trzy kdicetowie ókiieeitry. 
Bilety wcaetśo&ej uaibyńywć można w e wszystMoh k% 
saeb.. mieszczących się  w gmachu teami iWlolkiogo, 
bilety do- lóż «praed:ije kasa teatru im., iBogusIłaiw- 
skiieg© (gmach teatru Wielkiego) od g. 4—6 pp.

„Teatr dla dzieci11 w teatrze Pilskim . Jutro 
o godz. 12 w  poludbie ©(JbędBie się w  teatrze PoL 
slkimi inaiuguiracyjine prziedstawiieinć© „Teatru dla 
dżi«ci'“,  powstałego z inicjatywy Międzyzwiązkowej 
Kcmiisijai Kuiltoralno - Artysiyęaaiej. Na program 
złożą ećę: efektowna 2-aiktawa baśń fautastyczna
O rO ta „Żabi 'Król* z reżyserem Henrykiem Mal- 
kiowskim rw roli łytuŁiowej, oraz barwna sztuka w 
3 odisł. znianęj ipcelikd Janiny Poraaińslktej „Cza- 
rodziejiska fujaricai'1', iBrozmiatcona suitą baletową w 
wyłcomauiiu łkanego groma dzieci i  tancerek pod 
Identnliiiom batetmisteza Daniela Gaubier.

„R^cOfo dla dzieci-11 Dziś o g. 3% ptp. i w nie­
dzielę odbędą się  dwa wńeUd© widowiska dla <tole- 
ci. W pnogramie baśń „Dzicy**, baśń ..Baba Jaga", 

j fantazja ptelyczna, ibafflci iw śpiewue % .
Karnawał dziecięcy w Wodewilu. W  Hiisdatelj 

din, 14 stycznia o goflz. 12 w poi, w Wodiewiłu No­
wy świiat 43, odbędaj© s ię  B&dhiWycająee -tecri na 
którym, oprócz zospoilu p. T. Wysockiej, ibosonózek 
p. iPankc-F&lakowej i najśwłetotej 7<ycfi artystów 
eoeny, wystąpi aianu śpiewaczka p. Argasińeka. 
biłety w  kasie ccdzieminie od. g. 10 r, do 3 pp.

POKWITOWANIA.
Na ciiary zajść aa pi. Trzech Krzyży dzt. 13.XII.

Robefi.ncy rolni z GhełmLey Wiialiskiej .pow. Lip­
no mk, 16000. Zebrane na wieczorku „Sylwestrow- 
ski’m" iw Eichu Roboto Luzem w- Rajcowie mk. 35055. 
Zebrane staraniem Komitetu iPtPS. w Praszce: a) 

j Swiistefcki Wacfeiw mk. 2000, b) Kowalczyk Igna- 
i cy mile 1000, ci) Pawbński Stainisław mk. 1000, d)
| Glspiiiski Lurilwiik mk. 1000, e) Czernik Framci- 
! szek mk. 300, f) Kusiajk Tomasz mk. 500, g) Śmral- 
| kowski Jajj mk. 500, h) Czeszek Ludwik tuk. 500, 
i i) iPiukiewiicz Józef ,mk. 200, ’j) Kirifumareik Henryk 
! mk. 10C0, ki) Ow<aairek Jan mk. 500, 1) MuszuLski 

Józef mk 500, Ift Jungowski Ediward mk. 1000, tn!) 
Kusiak Józef mik. 600, u) Szymczyk J m  mk. 190,

; a) Mictoitki BrcnisiEw- mk. 200, p) Krajewski Boh­
dan -mile. 2000, r) Piłarsiki Walenty mk. 500, s) Za­
wad złe i Jan mk. 2000. t) Muznerawski Franciszek 
mk. 1000, u0 Kirzemiuiskii Feliks mk. 300, w) Smol­
nik Pilota- mik. 500, yO WLeirsbicki Michał ruk. 200, 
z) Ramus Piotr imb. 1000, a) LeVedietw Aiek3au- 
der mdc. -1000, a) Fuichteir Pcrroel mk. 1000, z) Sry- 

I mański Ig-acy mk, 500. a) Stremski Stauistew mk. 
; 1000, z) Góruiicki Waetarw rok. 100, ii) Kukulski 

i ,  Pr. mk. 200, ii) Zawadzki Al. mk 800, ż) Skett-rski 
T A. mk. 500. z) Kaczmarek Kaz. mk. 1000, z) Fr. 
1 Kokot mk. 1000, z) Kaliinowski J. mk. 500. z) Swo- 
i szowiski Witold mk. 5000, ż) Malóstki Anitoari onk. 
I 1000, z) Gawęcki Stwiisdaw mk. 200. Razean mk. 
I 32290.

an r a t y
okrycia damskie, kosfjumy, suknie i ubiory męskie

A. K jT  Y T C 2  ‘KARHEUCKA 17, tn . 6 , 
H iŁ  T^L JO l JRaK. S J  ^  w b ra m ie  I-© p ię tro .

W Y H O K
Sąd Pokoju w Ostrołęce, ziemi Łomżyńskiej ogłasza, że za­

mieszkały na st. Ostrołęka, gminy Rzekuń, powiatu Ostrołęckiego, 
finłoni Bloch wyrokiem Sądu Pokoju z dnia 20 grudnia 1922 r., na 
mocy art. 1!) ust. z dnia 2 lipca 1920 r. o zwalczaniu lichwy wo­
jennej, za żądanie nadmiernycn cen za słoninę, skazany został na 
grzywnę w ilości 20000 marek i na uiszczenie 2,000 marek opłaty 
sądowej.

Ostrołęka, 5 stycznia 1923 r.
Sędzia Pokoju (—) 
Sekretarz Sądu (—)

Sędzia- Pokoju VII Okręgu powiatu Włodzimierskiego rozpo­
znawszy sprawę Moszka Rusmana. oskarżonego za przekroczenie 
ustawy o zwalczaniu lichwy wojennej na zasadzie § 119 Cl P. K.

art 1, 19. 32 i 52 (Jsł. z dnia 2 lipca 1910 r. o zwalczaniu lichwy 
wojennej (Dz. U. R P. 1920 r. hfs 6?) Postanowił: Oskarżonego 
mieszkańca miasta Lubomia Moszka Rusmana winnym pobran a 
za naftę cen nadmiernych uznać i na grzywnę w kwocie 10 000 
marek skazać. Ściągnąć od oskarżonego na rzecz skarbu opłat 
sądowych ŁuO) marek. Treść wyroku niniejszego ogłosić w gaze­
cie Rzeczypospolitej i Robotniku na rachunek oskarżonego, tudzież 
wywiesić na 5 dni na sklepie Rusmana.

Sędzia Pokoju: T ym ow ski.
Za zgodność: A d a m sk i Sekretarz Sądu.

N |©  rO Z 9 P W t » 8 B - t O Z  
P ol s k i e j  S k ł a d n i c y  O d z ie ż y  

' zpi? »lua 9 . Tell. 04-9 2.
SK

N A  M A T Y I
Tanio 1 elegancko można się ubierać w P r a c o w n i U b io ró w  

N tęsk ieh  i D a m s k ic h

M o  S o b o l r ,  L e sz n o  73 , m . 1. T?l. 223-42.
UWflGfl: Na składzie wielki wybór materjałów angielsk. i krajowych.

(II flhrSHlri ślubne, złote, pierś- 
Hj Ulilguill cionki, daje na ra­
ty. Zegarmistrz Gutrnacher, Smo­
cza 21, mieszkania 23

j e ż e l i  p ię k n ą  © h c a sz  b y ć  
jytydłem  K n c pną masz się m yc.

Dr. J- Zalewski *

Z ak łu d  C h ir u r g ic z n y  i R o e n tg e n o lo g ic z n y  
D -ra  S . RUK1NROTA, u l. G r a n ic z n a  3 ,  t e l e f o n  1 0 3 -5 3 . 

S a ta  o p e r a c y j n a —a m b u la to r y jn a . P r o m ie n ie  R o e n tg e n a
p rze św ie tlan ie  i leczenie). L a m p a  k w a r c o w a  (sztuczne słońce). 
Leczenie skrofułów, gruźlicy  gruczołów , kości, staw ów , owrzo­

dzę ń, guzów i t. d.

Zawiadomienie
Księgarni Robotniczej, Sp. z ogr. odp.

W a r s z a w a ,  u l. W s p ó ln a  17.

W najbliższych dniach wyjdzie z druku aktualna broszura
p o sła  Q-r>a H erm ana ESiamandaJmw w fi

Wyrazy współczucia zasyłamy współpracownikowi 
Samopomocy Szkolnej

p. Lubelskiemu z żoną
z p o w o d u  śmierci BR/VTA JEGO.

E o i o  S a m o p o m o c y
TO pa. p. ZaKsowBi-

Każdy Robotnik
pow in ien  w e w ła sn y m  in te r e s ie  p rzeczy ta ć

Zarys Ustawodawczy 
o 8-godzinnym dniu pracy

Dr. Eugenji Pragierowej.
Nabyć można w Księgarni Robotniczej 

ul. Wspólna 17.
C en a  1 .500  m k .

lek. as. szpit. św- Łazarza. Choro­
by skórne i wener. Analizy krwi. 
Targowa, osiemdziesiąt cztery. 

Tel. 77-83. 5—7. panie 4—5

[ to s S ?  s ia ta  i ST < S " "
„HEMU TiMLM HSE“

Używa się za poradą lekarza 
Sprzedają apteki. APTEKA 
A, Gąseckiego w Warszawie.

nnm i ^arflłtury marynarko-
uhl/iIiuiżL. we, żakietowe, futra.
palta, jesionki, saki, spodnie, naj­
taniej w Wytwórni ubiorów Slpo- 
wski i Majewski, Chmielna 49, 
front II piętro narożny dom prry 
dworcu głównym. Uwaga: szyje­
my na zamówienia z własnych i 
powierzonych materjałów o 50$ 
t a n i e j . _____________
f,r2Błrf(1H9 instrumenty muzy- 
•iĆhilliJi! / czne w wielkim wy­

borze oraz płyty najnowszych na­
grań poleca po cenach najniż­
szych Feigenbaum, Bielańska I.

m andolinie, skrzyp-
ii! # 311!. cach lekcje gry za ­
sadniczej. N iecała 10—13,

D l  i i r a s t i s  " Peler-sburga) b. 
st. ord. szp., chor. wener.. skór­
ne i płciowe. Do godz. 91/, r.. od 
12—3 i 4—7. Papie i dzieci 3—4. 

N o w y -S w ia f  4 3 , wt. 13.

Dr. Zcfja aostkowsfca
chor. wener., skór„ analizy krwi 
na syfilis. C h łod u a  Ws 2 6 i te" 

lefon 99-29. od 3—5.

m. 37.

gospodarskie smaczne 
i zdrowe. Nowolipie 63

PGilze)2i:

ezss, 4. j. 13 b. m. ^  SSłlaiCi^ C©!©SS©HSH1 Sw:at 9

Wi el ka  Maskarada  K a r n a w a ł o w a
Podczas zab aw y k on k u rs p ięk ności z d w iem a nagrodami. R ów nież cen n e upom inki za najładniejszy  kostjum  i n ajlepszy  taniec*

Początek o godz, 12-tej w nocy.
UW lCAi By d ać  m o żn o ść  za b a w ien ia  s ię  w  k arn aw ale  sz e r sz y m  w arstw om , a n ie w y łą c z n ie  P A S K A R Z O M ,

wejście tylko 6.000 mk.

WFa odważniki i miary stemplowa­
ne po c e n a c h  fabrycznych 
Pracownia T -w a  s,wtiers»ik“  
Koszykowa Ns 67, telefon 143-48 

Reperacje i stemplowanie.

raty
miesięcznie lub tygodniowo lihiwy męskie i okr̂ SE® 
d a m s k ie .  Magazyn ubiorów męskich i okryć dam ­

skich S. Soćko, Elektoralna 45. Telefon 511-45.

Robotnikom ustSąpsa«w«
O i l f  M "  S zan k ., T r y p p .,  

J.-'S* S y lil.

majster, prowadzący 
warsztaty mechanicz­

ne ze znajomością prowadzenia 
turbiny parowej na 1.500 KV.r 
kotłów parowych oraz motorów 
elektrycznych, guzikarz na wyro­
by stalowe, wykwalifikowany kra­
wiec męski i zarazem damski na 
wyjazd oraz majster do grempll 

M solfaktorów na wyjazd. Zgła­
szać się ze świadectwami d» 
Państwowego Urzędu Pośredni­
ctwa Pracy w Warszawie, PI. Na­
poleona 10, pokój Nś 1 od godz. 
9 do I pp.

D r .  K o r a b i e w i c z
W e n e r o ie g  z  f e t e r s b .  prakt. 
30 lat. W owjf-Swiait 2*. Od 11— 1 

i 5 — 7 g. w. T e!. !S1“S7.

iii. mi S.
Chor. w e n e r y c z n e ,  s k ó r n e  i 
p łc io w e .  Od 2—3 i 5—8. Pante 
1—2 I 4—5. S ie n k ie w ic z a  12, 

tn . 2 8 , t. 7 3 -0 6 .

dłlftU z9rane P0,amane kupuje 
l i j l j  lub zamieniam na nowe
Płacę najwyższą cenę. Przyjmuję 
sie również do reparacji wszel 
kie Instrumenty muzyczne. Fel 
genbaum, Bielańska 1.

P m  1 k?,*pka. Zgłaszać sle: Llch- 
ter, Żelazna 67.

sztuczne bez podniebie­
nia, korony, mostki, repa­

racje w przeciągu 2 godzin, wy­
konywa punktualnie na dogod­
nych warunkach z kilkoletnU 
gwarancją. Laboratorium zębów 
s*tucznych. H. Ratuszniak. Lesz­
no 36, telefon 274-49. Uwaga: 
Druga brama. Il-gie piętro, m. 26.

W i l l i  solidna tania, punk-
ualna. Gwarancja. 

Nowy-Swiat 10.

reparacj* 
la, punk- 

„Fortuna*-
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